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Sobota, 21 Marca 1891. Rok 81,

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu * wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tóvf, P°?zt%.W centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistrseyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
f^nkowaó. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et.,
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i NiemczecU 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

I
Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a m e tę  L w o w ­
s k a  wynosi za drugie ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze- 
itfOdMikiem za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenum eratg przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „ T y g o d n ik a  Ilu­
strowanego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 

ikne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po  c e n ie  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o  w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany11, po 
następującej cenie:

kwartalnie 2 „ 50 ct.
miesięcznie 84 ct.
kwartalnie 3 ,  15 „
miesięcznie 1 „ 5 „

W e L w i e :  
Ha p M i o c y i :

C Z Ę Ś Ć  ł J E Z Ę D O W A

Z Najwyższego rozporządzenia noszona 
będzie po ś. p. Jego cesarskiej Wysokości

N a p o l e o n i e  Karolu Pawle księciu B o n a ­
p a r t e  żałoba Dworu od piątku, dnia 20 
marca 1891 począwszy, przez sześć dni bez 
zmiany, aż włącznie do 25 marca.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
marca b. r., inżynierowi galicyjskiej kolei Ka­
rola Ludwika, Henrykowi Gr a f ,  w uznaniu 
jego usług, oddanych w interesie wojskowym, 
nadać najmiłościwiej złoty krzyż zasługi z ko­
roną.______________ ______

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 15 marca
b. r., przydzielonemu do pełnienia obowiąz­
ków służbowych przy Ministrze Zaleskim, 
radcy sekcyjnemu w etacie prezydyum Mini­
sterstwa, dr. Kazimierzowi C h ł ę d o w s k i e -  
mu,  nadać najmiłościwiej tytuł i charakter 
radcy ministeryalnego z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
marca b. r., kupcowi Arnoldowi W e r n e r o ­
wi ,  we Lwowie, nadać najmiłościwiej krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

CZEŚO IIEliEZEh OWA
Lwów, 20 marca.

Według doniesień z Ezymu, poseł 
włoski w Waszyngtonie zniewolony był 
nie tylko do wniesienia zażaleń, ale za­
razem i energicznego protestu przeciw 
barbarzyństwu, którego się dopuścili na 
Włochach mieszkańcy Nowego Orleanu.

Szczegóły tego wypadku są w istocie 
przerażające. Zamordowano tam dwu­
nastu Włochów bezbronnych na pod­
stawie samowładnego orzeczenia sądu 
pospólstwa. Tego rodzaju sądy, zwane 
„ lynch1“ zdarzały się wielokrotnie na 
rozległych stepach Ameryki zachodniej, 
gdzie brakło normalnego wymiaru spra­
wiedliwości, gdzie nie było władzy, a 
ludność wzburzona szukała po prostu 
zemsty, ale nie kary prawem przepisa­
nej. Ale Nowy Orlean jest miastem li- 
czącem przeszło dwakroć sto tysięcy mie­
szkańców, jest siedzibą gubernatora Sta­
nu Luiziany, słowem jest miejscem, gdzie 
władza zorganizowana i normalna czu­
wać powinna.

Do katastrofy tej przyszło z powo­
dów następujących: Dnia 1 4 b.m . uwol­
nił sąd przysięgły cii sześciu Włochów, 
którzy byli oskarżeni o zamordowanie 
tamtejszego dyrektora policyi Henersy. 
Innych sześciu zatrzymano w więzieniu, 
ponieważ przysięgli nie mogli się poro­
zumieć, a przeciw obwinionym nie było 
prócz podejrzenia żadnych dowodów. 
Podejrzenie samo oparte było taKŻe na 
bardzo chwiejnej podstawie. Mówiono 
bowiem, że dla tego Włosi mogą być 
sprawcami śmierci dyrektora policyi, po­
nieważ tenże starał się pomiędzy kolo­
nią włoską wytępić z ojczyzny przy­
wieziony smutny zwyczaj krwawego 
odwetu.

Skoro więc w przeszłym tygodniu, 
w sobotę, rozbiegła się wieść o uwol­
nieniu połowy oskarżonych, zarządził 
tak zwany komitet z pięćdziesięciu oby­
wateli, złożony przeważnie z przyjaciół 
Henessy’ego,zwołaniezgromadzenialudo- 
wego. Odbyło się ono na publicznym pla­
cu. Wskutek mów podburzających i prote­

stów przeciw wyrokowi przysięgłych, po­
stanowił tłum, z kilku tysięcy głów 
złożony, udać się do więzienia miej­
skiego, wyłamać drzw i, i dokonać są­
du i wyroku doraźnego na obwinio­
nych. W tłumie tym byli, jak zape­
wniają. i ludzie z inteligencyi. Po dro­
dze napadło pospólstwo kilka magazy­
nów broni, i zaopatrzyło się w broń 
palną. Ą  wyłamaniu bramy, a następ­
nie drzwi do cel więziennych, rozpo­
częto dawać ognia do każdej z cel, 
dopóki pod gradem kul nie poległo 
dziesięciu Włochów. Kilku już zabitych 
wywleczono z więzień i zawieszono ich 
zwłoki pokaleczone na publicznych 
miejscach. Rozhukany tłum pastwił się 
dalej nad zwłokami, celując do nich 
z karabinów. Resztę pozabijanych po­
zawieszano na latarniach w rozmaitych 
częściach miasta, a tłumy pociągnęły 
dalej, wrzeszcząc: „śmierć Włochom!" 
i szukając w domach członków sądu 
przysięgłych.

Władze cywilne wezwały dla utrzy­
mania porządku wojsko, mimo to za­
pewniają, że nie aresztowano wcale 
głównych podżegaczy, lubo całe miasto 
wie o nich. Dziennikom zagranicznym 
donoszą, iż rząd Stanów Zjednoczonych 
wcale nie spieszy z zadośćuczynieniem. 
Równocześnie donoszą, że baron Fava, 
poseł włoski w W aszyngtonie, pono­
wny protest zaniósł przeciw dziwnej 
opieszałości władz miejscowych w No­
wym Orleanie, i że zarazem zawiado­
mił na podstawie relacyi konsula wło­
skiego , że zgromadzenie zwoływali le­
karze, redaktorowie, kupcy, a nawet 
urzędnicy republiki, nic więc dziwnego, 
że dodali otuchy ciemnemu pospólstwu. 
Niebezpieczeństwo dotychczas nie mi-

0 518 k r a su
Odczyt Stanisława lir. Tarnowskiego

wygłoszony d. 18 marca b. r.

(Dokończenie.)

Mówi ukochany Krasińskiego Dante, że 
nie ma większej boleści, jak rozpamiętywać 
czasy szczęśliwe w nieszczęściu: ale jest coś 
gorszego, przynajmniej coś równego tej bole­
ści, to porównanie świetnych obietnic i na­
dziei, porównanie marzonej przyszłości z nę­
dzną rzeczywistością. Takim smutkiem, takim 
rodzajem cierpienia przejmuje dziś poezya Kra­
sińskiego.

Gdzie ta nadzieja? gdzie ta pewność? 
gdzie obietnica, niby tak rozumna i wyrozu- 
mowana, że złe musi się przesilić? gdzie 
zwłaszcza to rozkoszne uczucie dumy, z ja­
kiem się widziało ową nieskażoną czystość 
Polski i jej wyższość między narodami ?

Jedno za drugiem idzie przesilenie w 
Polsce i w Europie, ale horyzont nie rozja­
śnia się „Przedświtem", tylko zaciemnia co­
raz grubszemi chmurami. Świat coraz podo- 
bniejszy do „Snu“ z „Niedokończonego poe­
matu", „Nieboska komedya" odgrywa się co­
raz dalej, coraz jawniej w swojej straszliwej 
ironii i zdaje się zbliżać do, swojej części o- 
statniej; ludzie, którzy w „Śnie Cez ary “ we­
szli do grobu na to, żeby ten sen był ich 
siłą, przywaleni nim zawsze i ciężej niż kie­
dykolwiek, i ta postać powietrzna, która po 
nich została na ziemi, coraz bardziej w mgłę 
się rozpływa — ale nie znać, żeby przez ten 
sen wracała im siła i życie, bo w ich gro­
bie duszno od zabójczych wyziewów, _ w płu­
cach, które oddychają atmosferą zawiści, kłam­
stwa, negacyi, zdrowa krew wyrobić się nie 
może: a choć wszystko zdaje się zapowiadać,

że istotnie „rozgrzmiał się sąd w niebie po­
nad lat ubiegłych dwoma tysiącami" — to 
w tym sądzie, gćlyby się teraz miał odbyć, 
odniosłaby tryumf chyba jedna tylko ironia 
i groźba Massynissy.

Możnaby odwrócić do Krasińskiego sa­
mego to, co on mówi Słowackiemu :

I stron twoich granie 
Zagłuszy wrzask mordu,
I nic nie zostanie 
Z twojego akordu.

Nic? Więc ten nieszczęśliwy był tak 
do końca i zupełnie igraszką jakiejś piekiel­
nej ironii, że to piękne i dobre, które czcił 
i kochał, głosił tylko przed drugimi jako mar­
ny marzyciel łudzący siebie i drugich, że bóg 
jakiś złośliwy dawszy mu wieszczego ducha, 
słowom jego nie dał nietylko wagi, ale na­
wet prawdy ? więc Całe jego życie, cała 
jego miłość, Cała wiara, cała jego poezy? była 
fylk° jak sen znikomy, była złudzeniem, oszu­
kaniem jego i drugich, była kłamstwem ? — 
Więc nie dość, że się sam zawiódł na sobie, 
na swoim narodzie, na Bogu, jeszcze i ten 
naród zwiódł, obiecując mu to, co się nie 
spełnia ? Więc czem on był ? igraszką losu, 
marą wieszcza, fałszywym prorokiem, bie­
dnym szaleńcem, któremu na śmiech włożo­
no koronę laurową i cierniową, w którą uwie­
rzył on i jego nieszczęśliwi towarzysze w do­
mu waryatów na wielką wesołość i tryumf 
spektatorów ?

Takby się zdawało, tak świadczy rzeczy­
wistość, tak krzyczą fakta, tak naigrawa się 
zwycięztwo; jeden tylko jest świadek, który 
jemu świadczy, cichy i zakrzyczany, tak , że 
dosłyszeć go dziś nie można, ale jeden, któ­
ry się nie myli,jeden sędzia, który w tym są­
dzie jemu przyznaje słuszność: ludzkie su­
mienie. Ale ten mówi, że on jeden pomy­
lić się nie może, bo jeden wie, co do­
bre a co złe. Niech urągają doktryny, niech

fakta przeczą, jak chcą, iest coś, co od nich 
nie zależy, co po nad niemi niezmienne i ab­
solutne, sądzić będzie kiedyś doktryny i fa­
kta, tern jest „dobre", a w obec tego słu­
szność i prawdę mają nie fakta, nie doktry- 

i ny, nie rzeczywistość, ale Krasiński: 1 gdy­
by nawet nigdy zmienić się nie miało 
to zwycięztwo złego, które zdaje się być pra­
wem świata, gdyby całe dzieje świata aż do 
końca dowodziły wielkim głosem , że on się 
m ylił, zdołałyby tylko dowieść, że jest ina­
czej jak on m ówił, ale tegoby nie dowiodły, 
że tak jak je s t , jest dobrze, że nie powinno 
być tak, jak on mówi.

Wielka, czcigodna postać mędrca poety, 
nauczyciela ludzi. Są niezawodnie więksi od 
Krasińskiego poeci. Czytając go, nieraz trze­
ba się pytać, czy to poeta doprawdy, czy me 
filozof i mędrzec, który z doświadczenia wie­
ków wyciągnął treść prawdy i podaje ją jako 
naukę, jako przestrogę, jako groźbę. Dla nie­
go poezya jest środkiem tylko, formą; celem 
jest prawda, prawda moralna i polityczna, i 
ztąd ten dziwny, wyjątkowy charakter jego 
poezyi, która często symboliczna i allegory- 
czna w formie, w treści jest na pół wieszczą 
i przeczuciową, na pół tendencyjną, polemi­
czną, dydaktyczną, która ma coś z proroków 
Starego Testamentu, a coś z publicystyki. 
Wszystkie zarzuty robione jego poezyi,' mogą 
być słuszne : symbolizm nie zawsze jasny, ton 
czasem napuszony, albo znów prozaiczny, dy­
daktyczny, polemiczny, tendencyjność stała i 
ciągła, i zawsze górująca nad poezyą, wszyst­
ko to prawda, i to może być prawdą, że 
dla tych powodów właśnie, kiedyś w przy­
szłości poezya ta uchodzić będzie za wielki I 
pomnik historyczny, ale nie za nieśmiertelne | 
dzieło piękności. Tylko jednej rzeczy te wszyst- ; 
kie prawdy nie znoszą, to je s t , że w całej | 
poezyi europejskiej naszego wieku, z wszelką 
i niezbitą pewnością, nie ma jednego czło­
wieka , któryby stan i charakter tego wieku 
tak rozumiał, i któryby nad nim tak głębo­

ko cierpiał jak Krasiński: a może nie w poe­
zyi tylko, może między wszystkimi ludźmi 
wielkiego umysłu i wielkiego serca, jacy byli 
lub są jeszcze w historyi tego wieku , mało 
jest umysłów, któreby wiek ten tak były ob­
jęły i pojęły jak on.

W tym naszym smutnym wieku, kiedy 
zacierają się wszystkie znamiona odrębnej i 
silnej osobistości, kiedy wszystkie dusze i 
wszystkie charaktery idą pod jeden strychu- 
lec, w tym wieku, który, jak 'żeby wysilony 
nie umie już zdobyć się na nic nowego, sil­
nego, własnego, czy to w ludziach, czy w 
dziełach, jest Krasiński jedną z tych rzadkich 
postaci, które są i wielkie i zarazem zupeł­
nie własne, do żadnych innych nie podobne- 
a w tym wieku, którego każdv rok znaczy 
się w historyi zapisując na jej kartach smu­
tne słowo Przedświtu: „I coraz podlej na tej 
ziemi było" stoi jak otucha, jak pociecha i 
jak wzór ta wielka postać człowieka, którego 
„życia jedynym faktem był ból," który jak 
Łazarz chory i cierpiący siedział jak Job na 
rumowisku złożonem ze wszystkich smutków
i cierpień, a gdzie się obrócił, gdzie się sam 
siebie dotknął, tara się uraził tam bolało 
albo nieszczęście ojczyzny, albo bólów ból 
narodu: duch zatruty, albo zawiedziona na­
dzieja, aloo strach przed czarną rozpaczliwą 
przyszłością świata, albo niesprawiedliwość 
ludzi, albo wreszcie palił wstyd nie własny, 
ale piekący jak własny, w którym nie było 
jednego miejsca, któreby nie było zranione, 
obite, zoolałe, a który przecież nie płakał 
nad sobą, nie syknął na nikogo, nie znamię- 
tnił się w przekleństwo, ale im więcej cier­
piał, tem więcej kochał, tem silniej wierzył 
w dobre: jak męczennicy na torturach wzrok 
utopion trzymał w niebie" i jak „Dant za 
życia przechodząc przez piekło, widział niebo 
nad sobą otwarte. W tym wieku małych dusz 
i małych uczuc, taka miłość dobrego, taki 
śmiały i silny głos prawdy, choć głos’ woła­
jącego na puszczy, to coś więcej jak wiel-



syi, widział się zniewolonym stwierdzić , że 
generał-gubernator dopuścił formalnej „imwa­
zy i “ żydowskich żywiołów do Moskwy, i to 
w widocznej sprzeczności z istniejącemi usta­
wami. W Petersburgu powtarzano coraz gło­
śniej , iż takie popieranie żydów ze strony 
generał-gubernatora nie mogło nastąpić bez 
uznania ze strony żydów, i że książę nie 
wzdrygał się przyjmować podzięki od żydów 
w formie łatwo zrozumiałej i nie potrzebują­
cej bliższego określenia1'.

Drugim powodem usunięcia ks. Dołgo- 
rukowa ma być to, iż obwiniają go o autor­
stwo adresu miasta Moskwy do cara, w któ­
rym to adresie posłał carowi cały program 
rządów.

Następca ks. Dołgorukiego, w. książę 
Sergiusz Aleksandrowicz, wyjedzie do Mo­
skwy wraz z swoją małżonką, która w tych 
dniach, ma przyjąć prawosławie, jeszcze przed 
świętami wielkanocnemi. Ks. Dołgorukow za­
mierza udać się za granicę.

Koln. Ztg. w fakcie ustąpienia guber­
natora Moskwy Dołgorukowa, widzi wzrost 
przewagi panslawizmu na dworze carskim.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż de­
partament kolejowy przystąpił do sprawdze­
nia, o ile wykonane zostało rozporządzenie, 
zalecające wszystkim olicyalistom i urzędni­
kom na kolejach w kraju Zachodnim, jeżeli 
są cudzoziemcami, przyjąć bezzwłocznie pod­
daństwo rossyjskie. Rozporządzenie to wyko­
nane być musi ostatecznie w ciągu roku bie­
żącego, poczem wszyscy funkcyonaryusze ko­
lejowi, którzy nie przyjęli poddaństwa rossyj- 
skiego, będą musieli opuścić służbę.

W sferach rządowych poruszono myśl 
zreformowania korporacyj rycerskich w pro- 
wincyach nadbałtyckich i zastosowania do 
miejscowej szlachty przepisów ogólnych, obo­
wiązujących w państwie.

Korespondent Berliner Tageblcdta Ló- 
wenfeld, został na mocy ustawy o żydach wy­
dalonym z Petersburga.

Z Berlina.
(Położenie po śmierci Windthorsta. — Zapro­
szenie z Friedrichsruhe. — Kandydatura ks. Bis­
marcka. — Majątek welfleki. — Kozpuszczenie 

robotników).
Śmierć Windthorsta dostarcza jeszcze 

ciągle materyału do uwag nad ewentualnemi 
zmianami w wzajemnych stosunkach stron­
nictw. Miinch. Allg. Ztg. twierdzi, że takiej 
sytuacyi nie było jeszcze -od chwili utworze­
nia cesarstwa. Stronnictwo, które skutkiem 
swego stanowiska w parlamencie dominowało 
nad biegiem wypadków w Rzeszy niemie­
ckiej i w Prusiech, w jednej i tej samej 
chwili odniosło jedno z największych zwy­
cięstw i poniosło najdotkliwszą stratę. Upa­
dek ministerstwa Gosslera jest dziełem tego 
stronnictwa. Teraz wiadomo z ust samego u- 
stępującego ministra, że usuwa się nie dla 
tego jakoby utracił wszelki wpływ i powagę, 
lecz w przeświadczeniu , że polityka wchodzi 
na tory, na których on mógłby stać się prze­
szkodą'. Dalsze dogodzenie żądaniom centrum 
byłoby możliwem pod warunkiem, gdyby to 
stronnictwo pozostało takiem, jakiem dotąd

było. Ale gdzież rękojmia, że tak będzie, — 
po śmierci Windthorsta?

Pewną wszakże rękojmią, iż w łonie 
centrum nienastąpią takie przewroty, jakich 
pragną nieprzychylne temu stronnictwu ży­
wioły zdaje się być mowa biskupa ks. Koppa 
wygłoszona przy zwłokach Windthorsta. Otóż 
mówca zapewnił, że stronnictwo to nie roz­
dzieli się, lecz pozostanie i nadal solidarnem.

Najważniejszem doniesieniem, jakie na­
potykamy dzisiaj w pismach berlińskich jest 
to, że nowy minister oświecenia stanowczo 
cofnie przedłożony przez p. Gosslera projekt 
szkolny, który dla żadnego prawie stronni­
ctwa nie jest sympatycznym.

Organ ks. Bismarcka Hamb. Corr. po­
daje naraz aż dwa zaprzeczenia. Naprzód o- 
świadcza on ze względu na ostatnią wizytę 
hr. Waldersee u ks. Bismarcka, że „pomię­
dzy obu tymi mężami nigdy nie zachodziły 
nieporozumienia, lecz jedynie tylko różnice 
w zapatrywaniach, które przecież zawsze zda­
rzają się pomiędzy osobistościami zajmującemi 
wybitne stanowiska11. Polityczna nieprzyjaźń 
nie istniała między nimi nigdy, i nigdyby 
pomimo wszelkich insynuacyj nie ujawniła się 
w najnowszych czasach. To też wizyta ko­
mendanta korpusu hr. Waldersee u generał- 
pułkownika ks. Bismarcka nie jest niczem 
niezwykłem. Powtóre nazywają Hamb. Nachr. 
niezgodnemi z prawdą pogłoski o zbliżeniu 
pomiędzy kołami rządowemi a Bismarckiem, 
gdyż z jednej strony nie zachodzi żadna po­
trzeba podobnego zbliżenia, a z drugiej nie 
istnieją żadne zasadnicze różnice, których usu­
nięcie mogłoby stanowić przedmiot dla po­
dobnego zbliżenia. Twierdzenie zaś, iż Bis­
marck napróżno usiłował sprowadzić podobne 
zbliżenie, jest tendencyjną plotką.

W dziewiętnastym hanowerskim okręgu 
wyborczym, w którym komitet narodowolibe- 
ralny postawił kandydaturę ks. Bismarcka, 
wystąpili już socyalni demokraci do walki wy­
borczej ogłaszając swym kandydatem nieja­
kiego Schmalfeldta.

Obiega pogłoska, iż reszta majątku wel- 
fickiego ma być zwróconą ks. Kumberlan- 
dowi.

Słychać, że kilka tysięcy robotników w 
rządowych fabrykach broni ma być rozpu­
szczonych, ponieważ wyrób nowych karabi­
nów już ukończony.

Książę Napoleon.
Ks. Napoleon był zbyt wybitną,, orygi­

nalną i silnie narysowaną osobistością, aby 
śmierć jego mogła przejść bez wrażenia w 
świecie cywilizowanym, tern bardziej, że 
zmarły mimo wielkich błędów posiadał wiele 
stron ogólno-ludzkich sympatycznych i po­
ciągających, a dosyć wymienić tu jedno, że 
będąc bardzo wykształcony, należał do naj- 
oświeceńszych książąt, jacy kiedykolwiek znaj­
dowali się w pobliżu tronu. Mówca wyborny, 
a czasem świetny, choć nie zawsze polity­
czny, sprawiał on nieraz wiele kłopotu swemi 
przemówieniami _w senacie cesarzowi Napo­
leonowi. Dziennikarz bardzo cięty i przyto­
mny, w starości poświęcił swoje świetne pió­
ro obronie swego wielkiego stryja, odpowia­
dając w książce, pełnej werwy i temperamentu

nęlo, ponieważ kolonia wioska w No­
wym Orleanie jest dość liczna, a w ła­
dze nie przedsiębiorą, kroków energicz­
nych dla stłumienia wznieconej, na­
miętności i rozjątrzenia tłumów.

Sprawy krajowe.
(Piąte c. k. gimnazyum we Licowie).

Najjaśniejszy Pan raczył najmiłościwiej 
Najwyższem postanowieniem z dnia 3 marca
b. r. zezwolić na założenie z początkiem roku 
szku szkolnego 1892/93 piątego niższego gim- 
nazyum państwowego we Lwowie. W gimna- 
zyum tern ma być ustanowiona jedna stała 
posada dyrektora, jedna posada katechety i 
pięć posad profesorów.

(Urządzenia utraJcwistyczne w c. k. semi- 
naryach nauczycielskich).

JE. Pan Minister wyznań i oświecenia 
reskryptem z dnia 4go marca 1891 1. 2837 
zarządził, ażeby utrakwizm językowy istnie­
jący już na wyższych kursach seminaryów we 
Lwowie, Stanisławowie i Tarnopolu, wprowa­
dzić także na pierwszym kursie tych semi­
naryów; dalej, ażeby na czwartym kursie se­
minaryów nauczycielskich żeńskich we Lwo­
wie i Przemyślu uczono : arytmetyki, geome- 
tryi i historyi naturalnej w jęzjku wykłado­
wym ruskim, używając przytem i języka pol­
skiego, natomiast geografii, historyi powsze­
chnej i fizyki w języku wykładowym polskim, 
używając przytem i języka ruskiego; w końcu 
ażeby podwyższono na wszystkich kursach 
c. k. seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w Przemyślu ilość godzin nauki języka ru­
skiego tygodniowo z dwóch na trzy godziny.

Dwoma temi rozporządzeniami stało się 
zadość życzeniom, które Sejm krajowy obja­
wił na ostatniej sesyi, a które Rada szkolna 
krajowa szczegółowemi wnioskami przedsta­
wiła JE. Panu Ministrowi oświaty.

Z Petersburga.
(Usunięcie generał-gubernatora Moskwy ks. Doł­

gorukowa. — Drobne wiadomości).
Politische Correspondenz otrzymuje list 

z Petersburga, który wyjaśnia powody usu­
nięcia księcia Dołgorukowa ze stanowiska 
generał-gubernatora Moskwy. Nie jest bynaj­
mniej tajemnicą — pisze korespondent — 
że dymisya była dla księcia zupełną niespo­
dzianką, i że nastąpiła ona w formie niezbyt 
łaskawej. Od dawna już w kołach dobrze 
poinformowanych krążyły pogłoski, że książę 
Dołgorukow utrzymywał ze znaczną liczbą ró­
żnego rodzaju wielkich kupców i liwerantów 
w Moskwie stosunki tak bliskie, iż takowe 
musiały oddziaływać w sposób krępujący 
na niezawisłość wysokiego funkcyouaryusza. 
W ostatnich czasach przyłączyło się do tego 
to jeszcze, iż rząd rossyjski, który , jak wia­
domo, usiłuje ścieśnić prawa żydów w Ros-
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kość jednego człowieka, to zasługa przed Bo­
giem samym, a kto wie, czy i nie zadośću­
czynienie za płaskość, małość i złość wieku. 
1 gdyby kiedyś nasz kraj, albo nasz wiek 
wzięty na sąd jak niegdyś Sodoma, miał się 
zastawić od zguby pewną liczbą sprawiedli­
wych, tedy pomiędzy tymi w pierwszym rzę­
dzie powinienby zastawić się Krasińskim.

I jeszcze jedno. Uważano słusznie, że 
nasz wiek, jak żeby w nim wyschły były 
soki żywotne, w swoich latach późniejszych, 
powtarza tylko, a nic stwarzać nie um ie, że 
po Byronie, po Mickiewiczu, skończyła się je ­
go oryginalność i twórczość. I to prawda; 
przeciw tej prawdzie podnosi się i świadczy 
jedna tylko poezya Krasińskiego: nie najwyż­
sza jako poezya zapewne, ale pierwsza w 
swoim rodzaju w Europie i dotąd jedyna, 
pierwsza poezya historyi i społeczeństw, zu­
pełnie nowa i nigdy jeszcze nie widziana, 
oryginalna, jak tylko coś oryginalnem być 
może, pomimo wszystkich usterków piękna, 
wzniosła natchnieniem , myślą głęboka i po­
tężna, a znaczeniem obchodząca nie swój na­
ród tylko, ale europejska, utrzymuje, ratuje 
poezya Krasińskiego, prawie sama jedna w 
Europie, sławę twórczości naszego wieku w 
późniejszych jego latach. Nietylko historya, 
literatura europejska także mogłaby się za­
stawiać Krasińskim, gdyby jej kto zarzucił, 
że nie ma w nich wnlkich pomysłów, że nie 
ma „sprawiedliwych.11

Czy ta poezya zamiast ratować swój na­
ród, ma zaszkodzić mu raczej ? to pytanie 
wielkie i ważne. Wielki krytyk Krasińskiego 
Klaczko, zapytuje z przestrachem, czy może 
być poezya zdrowym pokarmem dla narodu, 
z natury skłonnego do mai zeń, pełnego fan- 
tazyi, który ma jakąś naturę pegazową, za­
przęgać się nie daje, rzeczywistości nie lubi, 
patrzy na nią z góry lub udaje, że jej nie

widzi, dla tego, żeby w niej ciężko orać nie 
potrzebował? Czy mogła dla takich być zdro­
wym pokarmem poezya, która z natury skłon­
nym do rozkochania w sobie i samochwalstwa 
mówiła, że są wybranym na ziemi narodem 
i obiecywała pewne, konieczne zwycięztwo. 
„Polsce — mówi on dalej — nie brakło nigdy 
na Jeremiaszach lamentujących, ani na Eze­
chielach przepowiadających w niewoli Babi­
lońskiej odbudowanie świątyni, ale Izajasza, 
któryby jej rozrachował sumienie, i gromił, 
wołał o skruchę, o poprawę, tego nie miała11. 
Że Krasiński widział Polskę i dawną i przy­
szłą, w świetle zbyt pięknem, to prawda. 
Ze jego poezya mówiąc nam, że dobra sprawa 
zwyciężyć powinna, i musi, bo jest dobrą, 
może w niejednego, może w wielu, może w 
ogół. nawet, wpoiła nadzieję zbyt wielką, taką, 
że na ziemskie warunki zwycięztwa ogląda­
liśmy się za mało, a na tamte liczyli zby­
tecznie,—to być może. Wpływ jej na wypadki, 
które poprzedziły rok 63, nie na ludzi kieru­
jących, ale na tych, którzy byli kierowani, 
nie da się zaprzeczyć. Ale mówiąc o tem 
trzeba przypomnieć i stwierdzić to, że' na­
przód, ona temu nie winna, jeżeliśmy wycią­
gnęli z niej naukę, jakiej w niej nie było. 
Ona wprawdzie obiecywała zwycięztwo, ale 
pod warunkami, ona nie tylko nie kazała czekać 
cudu z założonemi rękami, i wierzyć, że wy­
grana spadnie z nieba jak manna na puszczy, 
ale kazała pracować, orać, siać, zbierać, nie 
oglądać się na m annę; jeżeliśmy nie zrozu­
mieli, to my winni, a nie ona. Powtóre, 
trzeba przypomnieć to, że jeżeli nawet były 
w niej rzeczy fałszywe, lub szkodliwe, to były 
obok nich inne, które na dziś, na jutro, na 
zawsze są prawdą niezmienną, świętą, naj­
wyższą i jedyną zbawczą, że najwyższy rozum, 
cnota, jest prawdą nie moralną tylko, ale po­
lityczną, że „nie drugich śmiercią, lecz wła­

sną, bezpłodnie, kończą na ziemi wszystkie 
ziemi zbrodnie11, to prawda nie tylko moralna, 
ale historyczna, — że kiedykolwiek „rozgrzmi 
się sąd w niebie po nad lat zbiegłych dwoma 
tysiącami,11 mamy wśród sądu tego sami zba­
wić siebie, a zbawić możemy tylko święterai 
czynami, i dla tego prosić mamy o dobrą 
wolę,— to także prawda. I prawda, że jeżeli 
rzucimy się lub wciągnąć się damy w tę 
otchłań złego, która jest „pychą i złością i 
swarem11 a ku nam „pnie się, rośnie zmie­
rza11— na dnie jej sobie nicestwo pościelem11.

A więc z tego wszystkiego wniosek? 
Wniosek jest, że byleśmy chcieli, poezya Kra­
sińskiego nie przyniesie nam szkody. Ona 
swoje skończyła, ta poezya wieszcza, która z 
przepaści nieszczęść wróżyła Polsce przyszłość 
szczęśliwszą; zamilkła, powiedziawszy, jaka ta 
przyszłość być powinna i od czego ona zależy. 
Teraz kolej, teraz czas na prozę: a nie na 
prozę pisaną, — „słowo tylko, to marna po­
łowa arcydzieł życia11 — ale na prozę dzia­
łania i pracy; czas na'rozróżnianie w poezyi 
Krasińskiego czy innej, tego, co jest pochle­
biłem i złudnem, od tego, co jest prawdzi- 
wem i zdrowem, teraz czas nie kołysać się 
z łódką na marzeń jeziorze, a le , co poezya 
głosem śpiewała, „wcielać poematu w kształt 
dotykalny11, nie znać „słowa i czynów roz­
działu11, nie mówić o Ojczyźnie tylko, albo 
nad nią tylko płakać, albo o niej krzyczeć, 
ale w kształt dotykalny wcielać gorżką naukę 
„Nieboskiej komedyi11, naukę „Irydiona11, że 
nienawiść a zemsta nic nie buduje i nie 
wskrzesza, naukę „Psalmów11 tę cnotę, która 
jest najwyższym rozumem. Epoka poezyi zam­
knęła się u nas, wieszcze pomarli, zostaliśmy 
tylko my prości ludzie, i mamy teraz zdać 
próbę, czyśmy ich rozumieli, czy oni się nam 
na co zdali, czy też na tyle tylko, co Izrae­
lowi prorocy. Sprawdzenie przepowiedni, lub

zarzutom Henryka"' Taine, umieszczonym w 
numentaluem dziele La France Contemporaine, 
Dawny kochanek wielkiej aktorki Rachel, 
przez całe cesarstwo, kiedy stał blisko wła­
dzy, protegował swoim wielkim wpływem 
literaturę i sztukę: jego rezydencya Palaw- 
Boyal był miejscem schadzki wszystkich zna­
komitości ówczesnej Prancyi. Jednem sło­
wem, była to postać dziwnie pociągająca, e 
nawet olśniewająca, pełna kontrastów, świa­
teł i cieni, zdolna do szlachetnych popędów 
inteligencya pierwszorzędna, ale pozbawioną 
gruntownej podstawy, która daje charakter] 
zasady.

Śmierć księcia, politycznego znaczeni 
nie ma i mieć nie może, we Prancyi repu­
blika jest utrwalona, a spór dawny w roćzą- 
nie Bonapartych jeszcze bardziej osłabia ich 
stronnictwo.

Dzienniki włoskie bardzo sympatycznie 
piszą o zmarłym, żegnając w nim szczerego 
przyjaciela Włoch; prasa francusko-republi- 
kańska podnosi jego wolnomyślne opinie, tyl­
ko skrajnie rojalistyczne rzucają na niego ka­
mień potępienia.

Republiąue Franęaise mniema, że repu­
blikanie nie mają naj mniejszego powodu do 
jakiegokolwiek ubolewania nad śmiercią Na­
poleona, bo ten nie był ani republikaninem, 
ani cesarianinem, lecz księciem — i tylko 
księciem wyłącznie; tylko tym sposobem mo­
żna sobie wytłumaczyć, że zawzięcie pognie- 
wał się na syna za to, że ten na przekór 
prawowitemu pretendentowi samoistnie jako 
pretendent występował. Teraz skończyło się 
wszystko: teraz nadszedł czas dla syna wy­
silania się nad tem, aby demokracyę oszu­
kiwać.

Dziennik Journal des Debats sądzi su­
rowo nieboszczyka, bo zwala na niego część 
win, które cesarz Napoleon popełnił.

„Nieszczęściem życia jego było — pi­
sze ten dziennik, — że zawsze stawał w fał­
szywej sytuacyi.

Temps podaje obszerną charakterystykę 
księcia, przypominając słynne niegdyś słowa 
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Nie małą ciekawość budzą pamiętniki, 
nad któremi książę zaczął już dawniej pracować. 
Pamiętniki te składają się z następujących 
części: pierwsza opisuje młodość do r. 1847, 
kiedy książę mógł z wygnania wrócić do oj­
czyzny francuskiej; druga zajmuje się wa­
żnym okresem lat od r. 1848 do 1851; trze­
cia udziałem księcia w wojnie krymskiej i 
w sprawie włoskiej, następnie życie publiczne 
księcia, aż do wygnania z Francy i.

Przewodnią myślą tych pamiętników 
jest udowodnić aiezbitemi dowodami.- po 
pierwsze, że między nim a cesarzem Napo­
leonem nigdy nie było nieporozumień, a po. 
wtóre, że książę mimo swej życzliwości dla 
Włoch nie przestał ani na chwilę być gorli­
wym Francuzem i o dobro Francyi troszczyć 
się przedewszystkiem. Na dowód, że między 
nim a cesarzem nie było nieporozumień, dzien­
nik Gaulois przytacza fakt, że książę utrzy­
mywał korespondencyę z cesarzem aż do jego 
śmierci, a korespodencye te mają być nader 
ważne i ciekawe.

Co do ostatnich chwil księcia opowiada 
ksiądz Puyol, że kiedy wszedł do niego, aby 
mu udzielić ostatnich pociech religijnych 
książę już na pół był nieprzytomny. Książ’

ich zaprzeczenie zależy od nas. Ku czemu się 
ma? U nas podobno „Psalm Żalu“ powi­
nienby brzmieć głośniej, niż „Psalm Nadziei11, 
bo trzy inne „Wiary11, „Miłości11 i „Dobrej 
Woli11 tak zagłuszone, że ich prawie nie sły­
chać; a na horyzontach takie się ukazują pół­
nocne zorze „Nieboskiej komedyiu, takie za­
przeczenie wszelkiej ojczyzny, że aż ze stra­
chem pytać się przychodzi, czy kiedyś nie 
będziemy żałować tego, co się nam dziś 
w poezyi Krasińskiego złudnem wydaje, czy 
nie będziemy wołać z płaczem o te złudzenia, 
bo choć one złe, ale w nich jest przynajmniej 
ideał dziś już zagrożony tym losem, jakiego 
doznał ideał wiary, ideał wolności i wszystko, 
co było pięknem w naszym świecie.

Ale pośród nadziei i obaw, pokus roz­
paczy lub pokus zuchwałej pewności siebie, 
jednem trzeba się przejąć i tem jednem żyć, 
że rzecz rozstrzygniętą jeszcze nie jest, a jej 
rozstrzygnięcie na naszej odpowiedzialności, 
na naszem sumieniu ; że poezya Krasińskiego 
może stać się prawdą, bo jest w niej zawsze 
siła odżywcza, a od nas zależy, żeby się 
w niem znalazła i siła skuteczna, siła zbaw­
cza. Znajdzie się ona wtedy, kiedy to słowo 
przestanie być tylko kordyałem w omdleniu, 
pociechą w smutku, źródłem nadziei w uci­
sku i tarczą przeciw rozpaczy, ale kiedy tem 
wszystkiem być nie przestając, stanie się 
dla nas zarazem i prawidłem życia. I od nas 
zależy, na naszej odpowiedzialności jest, żeby 
prawdą stały się te słowa piękne, które pod 
wrażeniem Krasińskiego śmierci zwracał do 
niego Pol, kiedy zmarłego żegnał, a siebie 
pocieszał nadzieją:

Zaniknęły się usta, lecz pieśń się powtórzy
Żywotem narodu w wiekowej podróży.



go poznał i podał mu rękę; ksiądz Puyol po 
wiada, że nikt nie żądał od umierającego re 
trakcyi przekonań, które zresztą nie były atei­
styczne. Król Humbert okazał jak zwykle 
wiele serca, nie pozwolił aby księciu wyrzą­
dzono przykrości jakiegokolwiek rodzaju. Obe­
cnie oczekują otwarcia testamentu, który wy­
jaśni sprawę politycznej sukcesyi.

Spełnieniem ostatniego toastu „kochajmy 
sią“ zakończyła się uczta około godziny pół do 
7 wieczorem.

Z Belgradu.
(Z bieżącej chwili).

Wedle „Agencyi Północnej11, prezes ga­
binetu, Pasicz, oświadczyć miał królowi Mi­
lanowi, że konieczność państwowa wymaga 
uregulowania stosunków pomiędzy matką i 
synem w sposób tak i, iżby sprawa przestała 
niepokoić umysły. Inaczej rząd będzie zmu­
szony sam warunki zadekretować. Milan 
sprzeciwia się projektowi przyjazdu księcia 
czarnogórskiego do Belgradu. Regencja stoi 
w tej sprawie po stronie Milana, i użyje 
nawet poważnego pośrednictwa dyplomatycz­
nego, aby księcia odwieść od tego zamiaru

Z innej strony donoszą, że królowa Na 
talia oświadczyła, iż żadnych nowych ukła­
dów z Milanem zawierać nie będzie. Mimo 
nalegań Pasicza nie może przeto nic być 
przeprowadzonem.

Król Milan złożył wizyty wszystkim 
zagranicznym przedstawicielom, i przy tej 
sposobności dał im wyjaśnienia w znanej 
sprawie zamordowania dwóch kobiet, uwię 
zionych z powodu zamachu na jego życie 
przyczem prosił i ch, aby wyjaśnienia le za 
komunikowali swym rządom.

Nie odznaczający się zbyt wiarygodue- 
mi informacyami belgradzki korespondent 
peszteńskiego Egyetertesa donosi, że król Mi­
lan zwołał przed kilkoma dniami oficerów 
na tajną naradę do kasyna oficerskiego, poło­
żonego naprzeciw konaku królewskiego. Tu 
zwrócił ich uwagę na pismo Garaszanina, 
w którem oskarżenie o morderstwo uwięzio­
nych kobiet zwróconem jest wprost przeciw­
ko armii, i wezwał do pomszczenia się na 
tym. który odważył się żołnierzom serbskim 
zarzucać tak ohydną zbrodnię. Oficerowie 
oświadczyli gremialnie, że gotowi są zażądać 
zadośćuczynienia. Garaszanin, opowiada dalej 
korespondent, nosi przy sobie bezustannie 
nabity rewolwer, i grozi każdemu śmiercią, 
ktoby się do niego zbliżył. Jest rzeczą praw­
dopodobną, iż lada dzień przyjdzie do zajść 
skandalicznych.

O O I I K A
Lwów, 20 marca.

— Obiad na cześć ks. Adama Sapiehy, 
dany, jak to już donosiliśmy, przez członków 
Towarzystwa gospodarskiego i członków przed­
wyborczego komitetu centralnego, odbył się 
wczoraj w sali Frohsinn. Przybyło 95 osób, a 
pierwszy toast w wymownych słowach na cześć 
księcia jako prezesa Towarzystwa rolniczego, 
wniósł Stanisław hr. Dzieduszycki. Jako repre­
zentant krakowskiego Towarzystwa rolniczego 
przemawiał p. Struszkiewicz, zaznaczając zasłu­
gi księcia Sapiehy. Następnie p. Zygmunt Dem­
bowski podniósł pełną gorliwości obywatelskiej 
działalność księcia jako prezesa przedwybor­
czego komitetu centralnego. Z kolei przemawiał 
dr. Włodz. Kozłowski, wznosząc toast na cześć 
księcia, który zacnem wychowaniem synów zło­
żył najlepszy dowód swych uczuć obywatelskich 
i patryotycznyeh.^ Poczem zabrał głos ks. Adam 
Sapieha i w świetnem, pełnem krasomówczej 
siły przemówieniu, podziękował za uznanie, za­
znaczając konieczną potrzebę, py oba Towarzy­
stwa rolnicze szły z sobą zgodnie ku wspólne­
mu celowi. W podniosłych słowach — odpo­
wiadając na toast p. Kozłowskiego — zazna­
czył książę, na jakich zasadach powinno być 
oparte wychowanie dzieci, synów naszych, — 
a wreszcie w końcowym ustępie z naciskiem 
podniósł, iż jeżeli działalność zgromadzonych 
obywateli kraju tak w towarzystwach rolniczych 
jak i w komitecie centralnym może przynieść 
i przynosi dodatnie rezultaty, to niewątpliwie 
dzięki poparciu i obywatelskiemu współdzianiu 
mężów, którzy stoją u steru — JE. Pana Na­
miestnika i ks. Marszałka krajowego.

Hr. Henryk Skarbek wniósł nadto osobny 
toast na cześć księcia Marszałka.

Książę Sanguszko w serdecznych i pod­
niosłych słowach dziękując za uznanie i zazna­
czając doniosłość Towarzystwa gospodarskiego 
w kraju, wniósł toast na cześć p. Pi«tra Gros­
sa, który położył wielkie dla Towarzystwa za­
sługi i od lat 40 bierze udział w pracy pu- 
blioznej,

Zasługi i pożyteczną obywatelską działal­
ność p. Z. Dembowskiego podniósł w serdecz- 
nem przemówieniu p. Włodzimierz Gniewosz, 
wnosząc toast na cześć prezesa Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, który z taką gorliwo­
ścią oddaje się pracy dla dobra tej doniosłej 
instyruoyi.

.Gazeta Lwowska" z dnia %\

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ro- 
berta Terleckiego, c. k. radcy Namiestnictwa, 
złożyli na rzecz funduszu dla wdów i sierót po 
urzędnikach i sługach władz politycznych, urzę­
dnicy c. k. starostwa w Sokalu 12 złr.

— Posiedzenie naukowe sekcyi lwów 
skiej Towarzystwa lekarzy galic. odbędzie się 
w sobotę, dnia 21 b. m., o godzinie 6 wieczo­
rem (ul. Blacharska 18). Porządek dzienny: 
1. Okazanie preparatów anatomicznych, dr. Fei- 
gel. 2. Kilka uwag o molluscum contagiosum 
z okazaniem preparatów, dr. Wehr.

— Koncert zaszczytnie znanej orkiestry 
55 p. p., pod osobistem kierownictwem kapel­
mistrza p. Kiesowskiego, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 22 b. m. w sali „Sokoła11. W pro­
gram, który się składa z utworów najcelniej­
szych kompozytorów, wchodzą „Mignon11 Toma­
sa, „Arioso" Handla na 20 skrzypiec, nadto 
odegra p. Kiesowski Wieniawskiego „Souvenir 
de Moscou", jako solo skrzypcowe.

— Wypadek kolejowy. Dnia 18 b. m. 
około godziny 3V2 po południu, wydarzył się 
na stacyi Skole, podczas przetaczania wozow 
pociągu ciężarowego 1. 980 wypadek skalecze­
nia urzędnika pełniącego podówczas służbę ru­
chu. Urzędnik ten, chcąc zahamować woz bę­
dący w ruchu, uczepił się drążka umieszczone­
go pomiędzy kołem a sprężyną wozu; nie ma­
jąc jednak wprawy w czynnościach, które nie 
należą do zakresu jego działania, skutkiem nie­
ostrożnej manipulacyi doznał niestety ciężkiego 
skaleczenia.

_  z  obserwatorium c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 20 marca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
oscyluje.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 19, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 20 marca 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zachodni, co do siły 
silny (4—5), niebo przeważnie zachmurzone a 
powietrze wilgotne (68 prc. wilgotności wzglę­
dnej); opad: deszcz, wysokość opadu P8 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j-9-7°0, najwyższa -f-15'0°C wczoraj w połu­
dnie, najniższa —2‘4°C dziś w południe.

Wczoraj po południu przy bardzo silnym 
wietrze był stan nieba zmienny, wieczorem za­
szły chmury a deszcz pada dotąd z przerwami.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w północnych Niemczech ; zwyż­
ka 770 do 765 w Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 768 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 20, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 21 marca 1891 r. Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny od strony zachodniej, co 
do siły mierny (2—4), średnia temperatura doby 
będzie około —j-8 0°C, niebo będzie zachmurzo­
ne, względna wilgotność powietrza podniesie się 
do. 85 prc.; opad: deszcz a śnieg możliwy.

— Najprzew. ks. biskup Hrynie­
wiecki, zabawiwszy kilka tygodni w Krasi­
czynie, wyjechał teraz do Arco, celem poddania 
się bydropatycznej kuracyi. Ks. biskup otrzymał 
był od Polaków, przebywających w Ameryce, 
propozycyę przeniesienia się do Stanów Zjedno­
czonych. Oświadczył im jednak, że uczyniłby 
zadość ich żądaniu wtedy dopiero, gdyby Sto­
lica Apostolska utworzyła wikaryat polski w 
Ameryce.

-  W „Sokole11 tarnopolskim odbę­
dzie się w niedzielę , dnia 22 b. m. koncert 
orkiestry wojskowej 15 p. p. Program urozmai­
cony. Dochód przeznaczony na wykończenie wła­
snej sali „Sokoła11.

— Podczas odpływu kry na Wiśle 
pod Toruniem, widziano dwóch ludzi na krze 
mijających miasto. O ratunku nie było mowy. 
Niedaleko nich płynęły resztki jakiejś strzechy 
słomianej. Zapewnie nieszczęśliwi na strzechę 
się byli schronili, a kra rozbiła budynek i po­
płynęła z niemi. Z korzenickiej Kępy pioniero- 
wie uratowali kilku ludzi. — Z Gdańska clo- 
donoszą : Lewa grobla Nogatu nie wytrzymała 
naporu wielkiego wezbranej Wisły. Woda przer­
wała tamę i zatopiła 5 najbliższych wiosek. 
Mieszkańcy z trudem z życiem uciekli.

— Sub auspiciis imperatoris odbyła 
się pierwsza na czerniowieckiej wszechnicy 
promocya na dniu 13 b. m. Promowano p. Jana 
barona Styrczę na doktora praw. Na uroczysto­
ści był obecnym prezydent kraju, senat akade­
micki, studenci i wiele publiczności. Do mło­
dego doktoranda przemówił stosownie rektor dr. 
Schuler-Libloy, na co odpowiedział promowany. 
Przemawiał "następnie dziekan wydziału pra­
wniczego, radea rządu prof. dr. Kleinwachter, 
a w mowie tej. jak donosi Gazeta Polska, zna­
lazł się ustęp charakterystyczny: „Więcej z pro­
mowanych na tutejszej wszechnicy studentów, 
wykazało takie same znakomite wyniki studyów, 
jak pan, doktorze; a jeżeli, pomimo to, pan je­
steś pierwszym, któremu powiodło się otrzymać 
to wyszczególnienie, to zawdzięczasz pan to 
nie tylko wytrwałej pilności, ale Diemniej temu, 
że równocześnie chciano tym aktem uczcić pań­
skiego ojca11.

iparaa 1891 roku.

— Zapis dobroczynny. Zmarły w
październiku r. z. ś. p. Stanisław Stefanowicz, 
testamentem przeznaczył większą część posiada­
nego majątku na cele dobroczynne, jako to : 1) 
na budowę kościoła rzymsko-katolickiego, ma­
jącego się wznieść przy ul. Dzielnej w War­
szawie rubli 4500, oraz połowę sumy, jaka o- 
siągnięta zostanie ze sprzedaży nieruchomości 
nr. 3115MB przy ulicy Wolskiej w Warszawie 
położonej, a oszacowanej według inwentarza na 
sumę 22.876 rubli 662/3 kop, Dalej 2) po rubli 
3000 dla czterech kościołów rzymsko-katolickich 
w Warszawie, czyli razem 12.000 rubli, a mia- 
uowicie: na dalszą budowę kościoła św. Ale­
ksandra na placu Trzech Krzyży; na dalszą 
budowę kościoła Wszystkich Świętych na Grzy- 
bowie ; na budowę kościoła na Pradze ; wre­
szcie na wewnętrze roboty w kościele św. Pio­
tra i Pawła na Koszykach; 8) rubli 1000 dla 
rozdania biednym, których położenie sprawdzone 
zostanie przez biuro nędzy wyjątkowej w War­
szawie i tyleż dla zakładu paralityków. Egze­
kutorami testamentu ś.p. Stefanowicz ustanowił 
rz. r. st. Wincentego Kwiecińskiego i Józefa 
Grzybowskiego.

— Doroczny bal polski w Petersburgu, 
urządzany na dochód towarzystwa dobroczynno­
ści przy kościele św. Katarzyny, odbył się 9go 
b. m. w salonach klubu szlacheckiego. Bal 
urządzali: książę Ferdynand Radziwiłł, książęta 
Leon i Paweł Sapiehowie, hr. August Potocki, 
hr. Józef i Roman Potoccy, hr. Wodzicki i se­
nator Hartkiewicz. Obowiązki gospodyń przyjąć 
raczyły: z Sapiehów księżna Radziwiłłowa,
małżonka członka pruskiej Izby panów i opie­
kunki towarzystwa, panie: K. Wojnicka, M.
Kierbedź, A. Małkowska, Marcelina Sembrich, 
N. Spasowiczowa i t. d. Osób było półtora ty­
siąca, między niemi znajdowało się wielu dygni 
tarzy, ambasadorów i przedstawicieli zagrani­
cznych. Tańczono do godziny 6 rano.

— W ściekły kot. W fabryce czekola­
dy przy ulicy Towarowej w Warszawie wściekł 
się kot i zaczął się rzucać na ludzi. Jeden z 
robotników, Piotr Grabowski, chcąc złapać 
kota, podszedł do niego z workiem, lecz w tej 
chwili kot ugryzł go w palec i podrapał mu 
twarz, poczem uciekł. Grabowskiego odesłano 
do lecznicy dra Bujwida.

— Cholera, jak donoszą dzienniki wło­
skie, wybuchła w Massawie.

— Wiele ważnych zabytków staro­
żytności odkryto znowu we Włoszech. I tak w 
Weronie odkopano dwa posągi kobiece, głowę 
trzeciego i wyrzeźbiony pień drzewa, który słu­
żył za podporę innemu posągowi. Jak się oka­
zuje z napisu, wyrytego na tej podporze, było 
to ani mniej, ani więcej, tylko dzieło oryginal­
ne samego Praksytela ! W Bononii znaleziono 
kilka mozaikowych posadzek starorzymskich, 
ważny napis łaciński pod Assyżem, w okolicy 
Civitavecchii popiersie Trajana. W Rzymie zaś 
poznajdowano starożytne ściany w nowym ogro­
dzie Kwirynału, ułamki napisów przy ulicy 
dello Struzzo i w pobliżu placu św. Chryzogo- 
na; inne napisy grobowe w korycie Tybru, 
wielki kamień grobowy z napisem pod Belwe­
derem Watykanu. W Pompei znaleziono dwa 
utrącone posągi, kobiety i Bachusa. W Gittadu- 
cale odgrzebano napis na cześć dwunastu bo­
gów, kolumnę milową, czyli drogoskaz z cza­
sów Augusta, postument z napisem znikłego 
posągu Dyoklecyana w Trivento i t. d.

— Kwiaty jadalne. W Anglii, a szcze­
gólnie w Szkocyi, ostatniemi czasy zaczął się 
upowszechniać zwyczaj spożywania kwiatów.
W pierwszym rzędzie idą kwiaty bodiaku, potem 
akacji, nasturcji i ziela ogórków. Ostatnie do­
dają się przeważnie do sałaty. Kwiaty akacyi 
zwykle się smażą; rabarbarum podają w ró­
żnych postaciach, podobnie jak i esparcetę; na­
reszcie nad kanałem La Manche, Anglicy kon­
sumują w wielkich ilościach rodzaj kapusty 
morskiej.

— Wystawa powszechna w Chicago.
Komitet, mającej się odbyć w r. 1892 wystawy 
cbicagoskiej, rozporządza już w chwili obecnej 
pokaźną sumą 66 milionów dolarów. Plac wy­
stawy ma być cztery razy większy, niż miejsce, 
jakie zajmowała wystawa paryska. Yankesi, po­
zazdrościwszy wieży Eiffel stolicy cywilizowa­
nego świata, pragną też wznieść coś kolosal- 
niejszego jeszcze. Projektowana wieża Babel ma 
mieć 1100 stóp wysokości; koszta jej obliczono 
na dwa miliony dolarów. Będzie ona miała trzy 
piętra : pierwsze na wysokości 200, drugie 400, 
trzecie na 1000 stóp ponad ziemią. Na każdem 
piętrze będą restauracje, na szczycie wieży po­
wiewać ma na olbrzymiem drzewcu flaga Sta­
nów Zjednoczonych. Platformy pomieszczą ogółem 
80.000 osób. Wznoszenie się i spuszczanie z 
wieży dokonywane będzie przy pomocy wind, 
funkcyonnjących z szybkością 700 stóp na mi­
nutę i mogących przywieźć 16.000 osób na go­
dzinę.

Z teatru. W przepełnionym od góry do 
dołu teatrze wystąpiła wczoraj panna Russel 
w Trawiaoie już o godzinie szóstej nie było ani 
jednego wolnego miejsca, co najlepszym dowo­
dem jaką sympatyą i popularnością cieszy się 
u nas amerykański słowik. To też z największą 
radością dowiedziała się publiczność, że panna 
Russel przedłuży jeszcze we Lwowie swój po­
byt i wystąpi kilka razy w teatrze, a życze­
niem melomanów jest, aby występy te przecią­
gnęły się jak najdłużej.

Panna Russel odniosła wczoraj prawdzi­
wy i wielki tryumf; zachwycała ona publicz­
ność nietylko prześlicznym śpiewem, wyborną, 
piękną i mistrzowską grą, ale także i przepy- 
sznemi najlepszego smaku toaletami. W pierw­
szym akcie miała suknię jedwabną blado-żółtą, 
której cały przód był okryty prawdziwemi dro- 
gocennemi koronkami, w drugim suknia skro­
mna, zastosowana do zacisza wiejskiego, z 
materyi zwanej cripe de chine, niebieska z ró- 
żowem; w akcie trzecim wielka toaleta balowa, 
istne arcydzieło, suknia atłasowa biała ozdo­
biona dżetami srebrnemi, na szyi brylanty a 
w ręku skromny bukiet z białego bzu i kon­
walii ulubionego kwiatu artystki; w czwartym 
wreszcie akcie szlafrok biały koronkowy pełen 
poezyi i wdzięku.

Miss Ella Russel była wczoraj przedmio­
tem serdecznych i zaszczytnych owacyj; po ka­
żdym akcie, po każdej scenie wywoływano ją i 
oklaskiwano, a po trzecim akcie wśród entuzja­
stycznych okrzyków, uwielbienia i zachwytu o- 
iiarowano jej kwiaty jako hołd dla talentu i o- 
soby. Ogólny wzbudzał podziw kolosalny kosz 
z przepysznemi kwiatami, związany szarfami 
trójkolorowemi o barwach Stanów Zjednoczonych; 
wspaniały ten dar pochodzi od jednego z naj­
znakomitszych naszych mecenasów sztuki i naj­
lepszych znawców teatru; drugim darem była 
piękna lyra okryta cała fiołkami z napisem: 
d, Tincomparable Yioletta!

Jutro panna Russel wystąpi w operze 
Gounoda; trudno zaiste o idealniejszą kochankę 
Romea! a potem nastąpi „Gioconda11, którą o- 
becnie studyuje artystka.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk p ięknych ,
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4  po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Artyści lwowscy uchwalili na wczo- 
rajszem zebraniu, które się odbyło w Tow. sztuk 
pięknych pod przewodnictwem dyrektora Repre- 
zentacyi p. Wł. Łozińskiego, wziąć także udział 
w wystawie berlińskiej, wobec otrzymanego za­
pewnienia ze strony komitetu, że utworzony będzie 
osobny dział dla sztuki polskiej. Zgłoszone obrazy 
i rzeźby pp. Augustynowicza, Barącza Tad., 
Harasimowicza Marcelego, Lewandowskiego, Ka- 
czora-Batowskiego, Makarewicza, Popiela Ta­
deusza, Styki oraz Wiśniowieckiego, — odejdą 
w tych dniach do Berlina.

Repertoar teatralny. Dzisiaj, we czwar­
tek, po raz drugi „Teśó“, komedya w 3 aktach 
pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego. Jutro, 
w piątek, po raz trzeci „Romeo i Julia11, go­
ścinny występ panny Elly Russel i pana Igna­
cego Warmutba.

Dzisiejsze drugie przedstawienie „Teścia11 
wypadnie niewątpliwie jeszcze lepiej od pierw­
szego, tern bardziej, iż o ile nam wiadomo, 
autor poczynił pewne bardzo korzystne zmiany 
w dyalogach i sceneryi, co się z pewnością 
przyczynić musi do podniesienia werwy i hu­
moru w sztuce, która przy pierwszem przedsta­
wieniu zyskała tak ogólny poklask publiczności.

Drugą nowiną, z jaką wypada nam się po­
dzielić z czytelnikami jest, że dyrekcyi udało 
się po dłuższych rokowaniach pozyskać pannę 
Russel jeszcze na kilka występów. — I tak: 
usłyszymy ją jutro w „Romeo i Julii", a później 
w „Gioeondzie11.

Teodor Banville, znany liryczny i dra­
matyczny poeta francuski, zmarł przed kilku 
dniami w Paryżu, rażony atakiem apoplektycz- 
nym. Urodzony w r. 1820 w Paryżu, już w 22 
roku swego życia zdobył sobie rozgłos w świa­
cie literackim, a zaraz pierwsze jego utwory 
„Les Cariatides i „Les Stalactides11 cieszyły 
się wielkiem uznaniem. Szczególnie jego „Odes 
tunambulesc|ues“ celowały szlachetną podniosło- 
ścią uczucia, czystością i wdziękiem wiersza 
i pięknością formy. Z utworów jego dramatycz­
nych zasłynął przedstawiony w roku 1866 w 
TMatre franęais dramacik jednoaktowy Grin- 
goire, prawdziwy brylant poezyi historyczno- 
rodzajowej na scenie. Zbiór komedyj Banville’a 
(Le feuilleton d'Aristophane, Le cousin du 
Boi, Deidamia Le beau Leandre i t. d.) po­
jawił się w r. 1866. W swoim czasie wielkim 
cieszyły się rozgłosem także romanse i fantazye 
Banville’a, ja k : Les pauvres Saltimbangues, 
La me d’une comedienne, Esguisses parisien- 
nes. Les Camees parisiennes i t.Jd. Na scenie 
warszawskiej w ostatnich czasach grano uroczy 
drobiazg sceniczny zgasłego poety Pocałunek. 
Od r. 1869 był Banville redaktorem feiletonu 
paryskiego dziennika National.
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Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie 0 dnia 19 marca.)

Prezydent p. M o c h n a c k i  zaprosił pp. 
radnych na popis straży pożarnej miejskiej, 
który odbędzie się w dniu 24 b. m. w dzie­
dzińcu ratuszowym.

Sekretarz Rady odczytał dwa reskrypta
c. k. Namiestnictwa, wzbraniające wykonania 
uchwał Rady miasta Lwowa, powziętych na 
na posiedzeniach z dnia 26 lutego i 12 mar­
ca b. r. w sprawie uroczystego obchodu kon- 
stytucyi 3 maja , a to na tej podstawie, iż 
Rada m. Lwowa powyższemi uchwałami prze­
kroczyła przysługujący jej z mocy ustawy z 
14 października 1870 (Dz. u. kr. nr. 79) za­
kres działania.

Senior Rady p. S t o k o ws k i  postawił 
wniosek, aby Rada wniosła rekurs do Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, tudzież prośbę 
do Koła polskiego, na ręce posłów m. Lwo­
wa, ażeby sprawę tę poruszyło na najbliższem 
posiedzeniu Rady państwa. Rada uchwaliła 
ten wniosek jednomyślnie. Uchwalono również 
dodatek p. Rewakowicza , aby przetłómaczo- 
no tekst konstytucyi 3 maja 1791 r. i prze­
słano go J. E. Prezydentowi Ministrów, aby 
się przekonał, że nie ma w niej nic niebez­
piecznego i grożącego całości państwa.

Po załatwieniu spraw drobniejszych, u- 
chwalono na wniosek ks. kan. Mazuraka wy­
brać p. Michała Michalskiego, w uznaniu je­
go zasług dotychczasowych, ponownie na rok 
1891 p i e r w s z y m  d e l e g a t e m  mi a s t a . — 
Rada uchwaliła bez rozprawy.

Również bez formalności zwykłych wy­
brano komisyę administracyjną niestałych do­
chodów miejskich Da rok 1891 w dotychcza­
sowym jej składzie.

Odezwę c. k. wyższego sądu krajowego 
w sprawie opłaty gminnej za zwiększone u- 
żywanie wody, tudzież kanału z powodu bu­
dowy gmachu sprawiedliwości, załatwiła se- 
kcya III po myśli wyrażonych w tej odezwie 
żyćzeń, dodając, że zwiększony użytek wody 
do picia z wodociągu przy ulicy Batorego, 0- 
płacać ma Sąd wyższy po 3 , ct. za metr 
sześcienny wody — Rada uchwaliła.

Z kolei przedstawił referent sekcyi III 
p. Janowski sprawę budowy t e a t r u  l e t n i e ­
go w Ogrodzie miejskim. Sprawa ta poruszo­
ną była jeszcze w roku 1875 przez ś. p. Jana 
Dobrzańskiego, skutkiem śmierci jednak wspól­
nika jego, ś. p. Jana Tańskiego, zaniechaną 
została. Później poruszył ją były dyrektor 
teatru p. Barącz, ale również bez skutku. — 
Obecna dyrekcya teatru wniosła w roku ze­
szłym ponownie podanie, w którem wy­
raża gotowość wybudowania teatru letniego 
w Ogrodzie miejskim według załączonych do 
podania planów. Urząd budowniczy dał opi­
nię, że teatr letni powinien być wybudowa­
ny z drzewa i cegły (t. zw. strychulec), że 
jedynem miejscem pod budowę byłby trawnik 
przy ulicy Matejki w górnej części ogrodu. 
Magistrat, rozpatrzywszy plany, poczynił pe­
wne uwagi, sprzeczne z opinią urzędu budo­
wniczego, oświadczył się bowiem za budową 
teatru przy ulicy Kraszewskiego, gdzie nale­
żałoby wyciąć tylko kilka drzew, przez co 
Ogród miejski żadnej nie poniósłby szkody. 
Sekcya III  postanowiła, mając te dane, zro­
bić oględziny obu placów proponowanych. Na 
te oględziny n i k t  j e d n a k  n i e  p r z yby ł .  
(Wesołość.) Sprawa przeszła potem do II se­
kcyi, która znowu zarządziła oględziny miej­
sca. Tym razem przybyło kilku członków Ra­
dy z p. prezydentem na czele, lecz nie po­
wzięli żadnej decyzyi. W obec tak stanow­
czej niechęci członków Rady do sprawy bu­
dowy teatru letniego, uchwaliła sekcya II 
wnieść do Rady wniosek o przejście nad ca­
łą sprawą do porządku dziennego. Działo się 
to z końcem roku zeszłego. Atoli nim sekcya 
II do Rady weszła, wpłynęła petycya arty­
stów i artystek sceny lwowskiej za budową 
teatru letniego. Petycya motywowaną jest tern, 
że grać w teatrze hr. Skarbka nie można, a 
peregrynacye personalu po prowincyi są dla 
nie,w,, rujnujące inateryaluie i niegodne arty­
stów sceny stołecznej. Wskutek tej petycyi, 
powzięły sekcye II i l i i  uchwałę: „Nad pe- 
tycyą p. Schmitta o budowę teatru letniego 
w Ogrodzie miejskim przechodzi się do po­
rządku dziennego, z uwagi jednak na ważność 
teatru letniego tak dla ludności m iasta, jak 
i dla personalu teatralnego, sprawę budowy 
teatru letniego przekazuje się komisyi, zajmu­
jącej się budową stałego teatru we Lwowie". 
To sekcye przedstawiają Radzie do zatwier­
dzenia.

Rad. p. P ip  es upatruje w tej uchwa­
le sekcyj znowu intencyę odroczenia sprawy, 
i wnosi' o bezzwłoczne rozstrzygnięcie sprawy 
w pełnej Radzie.

Radny p. R a m u ł t ,  obawiając się do­
raźnego odrzucenia wniosków o budowę tea­
tru letniego, wniósł, odesłać sprawę do ko­
misyi teatralnej, z poleceniem, aby przyszła 
z dodatniemi wnioskami do pełnej Rady na 
najbliższem posiedzeniu.

Radny ks. kan. Ma z u  r a k żądał, aże­
by ogród miejski4 był wykluczony z kombi- 
uacyj miejsc pod budowę teatru letniego.

Radny p. P i e p e s  poparł wniosek pana 
Ramułta.

Radny p. dr. B y k  dodał żądanie , aby 
komisya teatralna przedstawiła Radzie plac 
odpowiedni pod budowę teatru letniego.

Po krótkiej jeszcze dyskusyi, uchwalono 
wniosek sekcyj, powyżej podany , tudzież do­
datek p. Ramułta i zastrzeżenie księdza kan. 
Mazuraka.

Radny dr K r ó w c z y ń s k i  przedstawił 
sprawę udzielenia konsensu na wybudowanie 
cyrku we Lwowie. J. Blumenfeld . właściciel 
cyrku w Przemyślu, wniósł o pozwolenie na 
wybudowanie cyrku obok szkoły imienia św. 
Anny. Sekcya sanitarna przychyliła się do 
tego podania 7 głosami przeciw 6.

Radny dr. S c h a f f  był za odroczeniem 
sprawy, a prof. Z a c h a 1* j e w i c z wprost za 
odrzuceniem podania, ze względu, że na miej­
scu, gdzie przedsiębiorca chce cyrk postawić, 
ma stanąć dworzec parowego tramwaju. Ra­
dny R a m u ł t  sprzeciwił się również stanow­
czo budowie cyrku. Radny H e p p e  podniósł, 
że cyrk wspomniany przyjechać ma z Prze­
myśla, gdzie panuje ospa. Pan J o n a s z  był 
za udzieleniem konsensu. Dr. B y k uważał, 
że Rada na podstawie regulaminu nie ma 
powodu rozstrzygać sprawy, gdyż idzie o bu­
dowę cyrku na gruncie prywatnym Auerba- 
cha. Radny dr. P i ę t a k  był zdania, że udzie­
lenie konsensu należy do magistratu, który 
jednak nie powinien dać konsensu na budo­
wę cyrku w pobliżu szkoły.

Ostatecznie uchwalono wniosek dr. 
Schaffa, ażeby sprawę udzielenia konsensu 
odesłać do magistratu.

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe  
ziemskie.

Komisya rewizyjna wraz z Dyrekcyą 
zdała dziś przez usta referenta swego pana 
Teofila Żurowskiego sprawę o przekazanym 
sobie wniosku p. D Abrahamowicza, co do 
udziału właścicieli dóbr tabularnych na Bu­
kowinie, przystępujących do Towarzystwa, w 
opłacie na fundusz rezerwowy.

Komisya oświadcza się za opłatą 1 proc. 
od udzielić się mającej pożyczki na fundusz 
rezerwowy.

Wskutek tego okazała się potrzeba 
zmiany odnośnych paragrafów statutu Odpo­
wiednią stylizacyę tych paragrafów przedsta­
wił wice-prezes Dyrekcyi p. Gniewosz.

Zgromadzenie, uchwaliwszy postawioną 
przez komisyę zasadę, przyjęło następnie pro­
ponowane zmiany §§. statutu.

Paragraf 1 opiewać będzie:
§. 1. Galicyjski Instytut kredytowy ziem­

ski jest stowarzyszeniem większych właści­
cieli dóbr ziemskich w Królestwie Galicyi i 
Lodomeryi z Wiełkiem księstwem Krako- 
wskiem i w księstwie Bukowińskiem, w celu 
dostarczenia kapitałów pod warunkami umiar- 
kowauemi, przez wydawanie pożyczek w li­
stach zastawnych na hipotekę tych dóbr, pod 
wskazaną w §. 12 gwarancyą solidarną wszyst­
kich właścicieli dóbr, którzy do Towarzystwa 
przystąpili-

Zmieniono także §. 2 , który opiewać 
będzie:

„Wszystkie dobra ziemskie, w tabuli 
krajowej galicyjskiej, w księgach hipotecznych, 
istniejących przy c. k. sądach krajowych 1 
obwodowych w Galicyi i na Bukowinie jako 
osobne całości tabularne zapisane, przyjęte 
być mogą do Towarzystwa, jeżeli Towarzy­
stwo na każdą taką majętność, podług zasad 
do ocenienia wartości dóbr przyjętych, przy­
najmniej 500 zł. pożyczyć może".

Do §• 16 wniosła komisya rewizyjna 
łącznie z dyrckcyą d o d a t e k ,  tej treści że 
„właściciele dóbr ziemskich na Bukowinie, 
przystępującyado Towarzystwa mają opłacać na 
rzecz funduszu rezerwowego 1 prc. od zacią­
gniętej pożyczki".

Tutaj del. dr. P a s z k o w s k i  podniósł 
wczorajszy swój wniosek, ażeby postanowie­
nie to opuścić, a nałożyć na właścicieli dóbr 
bukowińskich tylko dodatek administracyjny.

Del. pp. S t a n .  h r. B a d e n i i A b r a- 
h a m o w i c z  oraz syndyk dr. S k a ł k o w s k i  
sprzeciwili się temu wnioskowi, głównie z 
powodu że jest kwestya, czy dodatek admini­
stracyjny wpłynie do funduszu rezerwowego.

W głosowaniu upadła propozycya p . 
Paszkowskiego, a uchwalono dodatek powyżej 
podany.

§. 89 statutu uchwalono w następują- 
cem brzmieniu:

Ogólne zgromadzenie Towarzystwa skła­
da się z 69 delegatów wybranych na lat 6 
przez właścicieli dóbr ziemskich, zapisanych 
w Tabuli krajowej galicyjskiej, i w księgach 
hipotecznych, istniejących przy c. k. Sądach 
krajowych i obwodowych w Galicyi i Buko­
winie z grona tychże właścicieli, stosownie 
do osobnego, w tej mierze wydanego posta­
nowienia.

Z tych 69 delegatów wypada 63 na Ga- 
licyę z Wielkiem Księstwem Krakowskiein a 
3 na Bukowinę.

Do ważności uchwał ogólnego zgroma­
dzenia potrzebna jest obecność 37 delegatów,

a jeśli przedmiotem uchwał są zmiany statu­
tów, potrzebną jest obecność 50 delegatów.

Nad powyższym §fem rozwinęła się w 
zgromadzeniu szeroka dyskusya w kwestyi u- 
stanowienia liczby delegatów. Dyrekcya pro­
ponowała siedmiu, po dyskusyi jednak u- 
chwaliło zgromadzenie liczbę podaną, to jest 
trzech, zaproponowaną przez delegata Dz i a -  
no t ę .  Liczba ta później, w razie stwierdzo­
nej potrzeby powiększoną być może.

§. 91 opiewać będzie jak następuje:
Rozwiązanie Instytutu uchwala także 

ogólne zgromadzenie. W takim razie muszą być 
zwołani na zgromadzenie wszyscy właściciele 
dóbr ziemskich zapisanych w tabuli krajowej 
galicyjskiej, w księgach hipotecznych krakow­
skich i w księgach hipotecznych, istniejących 
przy c. k. sądach krajowych i obwodowych 
w Galicyi i na Bukowinie, a to zgromadzenie 
postanowi, na jaki cel, dla ogółu pożyteczny, 
fundusz rezerwowy i wszelki inny majątek 
tegoż Instytutu pozostający, po dopełnieniu 
ciężących na nim zobowiązań, obrócone być 
mają. Do wykonania tych uchwał potrzebne 
jest zezwolenie Sejmu galicyjskiego i Najwyż­
sze potwierdzenie; przyczem Sejm będzie 
miał staranie, aby wszystkie zobowiązania 
Instytutu były dopełnione.

Uchwalono dalej dodatek do §. 93 na­
stępującego brzmienia:

Dla załatwienia spraw Instytutu kredy­
towego na Bukowinie mianowany będzie je­
den Wydział okręgowy z siedzibą w Czer- 
niowcach z zakresem działania na całe księ­
stwo Bukowińskie.

Wreszcie uchwalono zmianę §. 2 ordy- 
nacyi wyborczej, który opiewać m a :

Właściciele dóbr ziemskich tabularnych 
w Księstwie Krakowskiem stanowią jedno 
ciało wyborcze i wybierają trzech delegatów 
i tyluż zastępców.

Na wniosek prezesa p. D e m b o w s k i e ­
go udzielono dyrekcyi upoważnienia do po­
czynienia w powyższych paragrafach zmian 
stylistycznych, gdyby Rząd przy zatwierdza­
niu statutów takich zmian zażądał.

Przystąpiono z kolei do następnego pun­
ktu porządku dziennego.

Dyrektor p. R o z w a d o w s k i  przedło­
żył projekt w sprawie zmiany regulaminu 
szacowania hipotek.

Uchwalony przez poprzednie zgroma­
dzenie delegatów r e g u l a m i n  s z a c o w a ­
n i a  h i p o t e k  nie otrzymał Najw. sankcyi 
z powodów formalnych, a głównie dla tege, 
że wymieniono w nim prawo propinacyi, jako 
integralną część hipoteki, co po wykupnie 
prawa propinacyi straciło racyę bytu Obe­
cnie proponuje przeto dyrekcya wyeliminowa­
nie z regulaminu szacowania ustępów, odno­
szących się do prawa propinacyi.

Dodatkowo wnosi dyrekcya, ażeby miała 
prawo wysyłać do oszacowania hipotek t akż  e 
s we g o  d e l e g a t a  (czego dotąd nie prakty­
kowano), który przy oszacowaniu dóbr przez 
komisyę szacunkową, dyrekcyę zastępować bę­
dzie. jeżeli dyrekcya postanowi wysłać swe­
go delegata, w takim razie zawiadomi o tem 
przewodniczącego komisyi szacunkowej.

Po obszernej dyskusyi, w której wzięli 
udział pp.: del. Rettinger, Moysa, Pruszyński, 
Jan hr. Tarnowski, ks. Poniński, hr. Stani­
sław Badeni, Struszkiewicz, prezes Dembow­
ski, — p r z y j ę t o  c a ł y  r e g u l a m i n  we­
dług propozycyi dyrekcyi, z drobnemi styli­
stycznemu zmianami.

Następnie dyrektor p. R o z wa d o ws k i  
wuiósł przedłożenie w przedmiocie przystą­
pienia galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego do Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Krakowie.

Celem ułatwienia wypłaty wylosowa­
nych listów zastawnych i zapadłych kuponów, 
tudzież sprzedaży naszych listów w Krako­
wie, postanowiła Dyrekcya zawiązać stały sto­
sunek z krakowskiem Towarzystwem wzajem­
nego kredytu. Dyrekcya tej instytucyi oświad­
czyła ku temu wszelką gotowość, dodając je­
dnak, że żądać musi przystąpienia Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego w charakterze 
członka.

Oceniając wzgląd na przepisy podatko­
we, tudzież na postanowienia statutu Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu, dozwalające te­
muż Towarzystwu tylko ze swoimi członkami 
wchodzić w interesa, wnosi Dyrekcya :

Wysokie Zgromadzenie raczy upoważnić 
Dyrekcyę, aby imieniem galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego przystąpiła do 'Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu, zarejestrowane­
go stowarzyszenia z ograniczoną odpowiedzial­
nością, w Krakowie, z udziałem 300 złr. w.a.

W ten sposób wyczerpano referaty na 
porządku dziennym będące.

Del. dr. P a s z k o w s k i  postawił po 
krótkiem motywowaniu wniosek następujący:

Poleca się Dyrekcyi, aby imieniem gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, możli­
wie w porozumieniu z innemi instytucyami 
kredytowemi galicyjskierni wniosła do Koła 
polskiego w Wiedniu memoryał z żądaniem 
o przeprowadzenie w Radzie państwa odpo­
wiadającego słuszności uregulowania w dro­
dze ustawodawczej sprawy rozdziału licyta­
cyjnej ceny kupna egzekucyjnie sprzedanej 
nieruchomości między wierzycieli hipotecz­
nych."

W niosek ten również bez rozpraw przy­
jęto, poczem przystąpiono do wyboru komisyi 
rewizyjnej.

Wybrani zostali pp., Gorayski, Żurow­
ski, 4 m en, Męciński, Żaba., Stanisław hr. 
Badeni i Paszkowski.

Z kolei przystąpiono do załatwienia pe-
tycy.j.

Nad petycyą urzędników Towarzystwa 
o prowizoryczne podwyższenie płac przed re- 
orgauizacyą etatu wnosi komisya rewizyjna 
(ref. Stanisław hr. Badeni) przejść do po­
rządku dziennego, polecając dyrekcyi przedło­
żyć projekt reorganizacyi etatu urzędników.

Po rozprawie, w której del. Rettinger 
usilnie przemawiał za petentami, uchwalono 
wniosek komisyi rewiz}7jnąj.

Petycyę p. Feliksa Winnickiego, wła­
ściciela Kuty obedyńskiej o odpisanie zale­
głych rat, w skutek szkód przez pożar zrzą­
dzonych, załatwiono odpisaniem kwoty 3000 zł. 
wraz z odsetkami zwłoki.

Na tem obrady dalsze przerwano.
Jutro przed południem o godzinie 10 

odbędzie się posiedzenie poufne, a. po zakoń­
czeniu takowego posiedzenie publiczne.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy.*)

Dnia 20 marca 1891.
Lwów, pszenica 84— do 8-25, żyto 

5485 do 6"20, jęczmień 64— do 6'75. owies 
64— do 7‘10, rzepak — do — , groch 
6-20 do 9• 75, wyka —4— do —•—, lnianujf 
—4— do —•—, koniczyna czerwona 424— do 
52"—, biała —4— do —■—, szwedzka —4—

Tarnopol, pszenica 7485 do8T0, żyto 
5460 do 64—, jęczmień 5425 do 74—, owies 
6 '— do 6480, groch 0*— do 9*—, wyka ■ — 
do —' —, rzepak — •— do— 4—, lniamka —■ — 
do —4—, koniczyna czerwona 42 — do 524—, 
biała—4— do — 4—. szwedzka —•— do —4—.

Podw ołoezyska, pszenica 7460 do 84—, 
żyto 5'40 do 5490, jęczmień 4485 do 6 50, owies 
64— do 6 60, groch 64— do 8-50, wyka —■- 
do —4—, rzepak -■— do —4—, lnianka —4— 
do —4—, koniczyna czerwona 454— do 51*—, 
biała —•— do —4—, szwedzka —■— do — 4—,

Jarosław, pszenica 84— do 8 45, żyto
6'— do 6435, jęoamittii 5*75 -do 7-25, owies
64— do 7-15, groch 6430 do 9475, wyka —4— 
do —•—, rzepak —4— do —4—, lnianka —•— 
do —4—, koniczyna czerwona 45*— do 524— , 
biała — do —4—, szwedzka —•— do —■—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów —4— do —4— zł.
C h m i e l  — •— do— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
Jęczmień w pięknym gatunku poszuki­

wany do siewu po wyższych cenach. Owsa 
małe zapasy.

*) Przedruk wzbroniony.

Spraw ozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie od 7 do 14 marca 1891 roku 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 8T0 do 8 45, 
żyto 5'95 do 6*25, jęczmień browarny 64— do 
6*30, pastewny 4-85 do 535, owies 6*10 do 
6 50, hreczka — — do —4, kukurudza zeszło­
roczna 5425 do 5'50, nowa — •— do —4 — 
groch do gotowania 7 - -  do 7'50, pastewny 
5 '— do 6*—-, fasola—•— do— , bobik 54— 
do5'25, wyka 5 — do 5450, koniczyna 40" — 
do 524—, koniczyna szwedzka 654— do 724—, 
anyż rossyjski —4— do —*--, anyż płaski 19" — 
do 20'—, kminek 174— do 204 , rzepak zi­
mowy 104— do 10"75, letni — — do —*—, 
rzepik letni —4— do —4 —, lnianka 8‘50 
do 9425 , nasienie lniane 104— do 124— , 
chmiel 178* do — , nafta zwykła 14*25, 
do 15*25, salonowa 16 50 do 17-50, wszystko 
za 100 kilogr,, spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym
51*— do 51 25.

OSTATNIA POCZTA
Naj j .  Pan złożył onegdaj wizytę Najd. 

Arcyksiężnej E l ż b i e c i e ,  która po kilko- 
miesięcznym pobycie w Madrycie powróciła 
niedawno do Wiednia,

Naj j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
na osobnern posiuebaniu dotychczasowego po­
sła portugalskiego hr. Aalenca i odebrał od 
niego listy odwołujące go z posady przy Najw. 
Dworze.

Wedle depeszy z Pragi, w Kołach tam­
tejszych otrzymano wiadomość, iż Jego Ces. 
Mość przybędzie dnia 18 maja do stolicy 
czeskiej, celem zwiedzenia wystawy krajowej



Deputacya komisyi wystawowej przedłożyła 
już Namiestnikowi program uroczystego przy­
jęcia.

W apartamentach cesarskich odbył się 
przedwczoraj obiad dworski, na który otrzymał, 
pomiędzy innymi, zaproszenie tajny radca, 
baron Ziemiałkowski.

Wedle Budap. Corr. Naj j .  P a n i  za­
bawi w Korfu kilka tygodni. Towarzyszący 
Monarchini Najd. Arcyksiążę Franciszek Sal­
wator i Najd. Arcyksiężna_ Marya Walerya 
powrócą do Wiednia w pierwszych dniach- 
kwietnia.__________ _____

Trzeci ogólny wiec katolików austrya- 
ckich, odbędzie się w ciągu roku 1892 w 
Lincu._________ _________

Fremdenblatł donosi, iż pomiędzy Rzą­
dami Austryi i Węgier toczą się obecnie ro­
kowania w sprawie nowego połączenia kole­
jowego (lalicyi z Węgrami. Rokowania są na 
najlepszej drodze i prawdopodobnie wkrótce 
się u k o ń c z ą . _________

Drogą na Wiedeń donoszą do Timesa 
o wykryciu przez rząd _ bułgarski nowego 
spisku, którego duszą miał być znany major 
Benderew. W ostatnich czasach widywano go 
w Bukareszcie, Reni, Kilii, Ismaile, Kijowie, 
Odessie, gdzie z pomocą znacznych funduszów 
miał organizować zbrojne powstanie w Buł- 
garyi. Agenci Stambułowa wykryli cały plan, 
a rząd poczynił wszelkie środki ostrożności.

Do Neapolu odjechała komisya, złożona 
z trzech oficerów, celem przewiezienia do 
kraju zwłok byłego ministra wojny, Mutku- 
rowa. __________

Król grecki, jak donoszą z Aten, wyje- 
dzie niebawem na dłuższy pobyt do Kopen­
hagi i Wiesbadenu.

Politische Corresp. otrzymuje z Rzymu 
list, w którym donoszą, że kolonie włoskie 
w Nowym Jorku i Chicago odbyły zgroma­
dzenia, ażeby energicznie zaprotestować prze­
ciw barbarzyństwu mieszkańców Nowego Or­
leanu. Kilka z tych zgromadzeń wystosowało 
do ministra spraw zagranicznych w Ameryce, 
p. Blaine, telegramy, w których żądają szyb­
kiego i dostatecznego zadośćuczynienia. Naj­
większy w Ameryce dziennik włoski Łco 
(TItalia w Nowym Jorku ogłosił artykuł gwał­
towny, domagający się zemsty. Pomiędzy za­
mordowanymi byli tylko trzej Włosi, którzy 
utrzymali swoje obywatelstwo włoskie, inni 
byli naturalizowali. Cztery ofiary gwałtu u- 
wolnił był sąd zupełnie, a czterej, którzy 
padli ofiarą namiętności pospólstwa, nie byli 
jeszcze wcale przesłuchani przez sąd, Częsc 
prasy amerykańskiej stara się usprawiedliwić 
okrucieństwa twierdzeniem, iż sąd, złożony do 
tego z samych Amerykanów, był przekupio­
ny, New-York Times pisze po prostu jakby 
pochwałę wyrokowi i wykonaniu  ̂ samowolne­
mu, oświadczając, iż w obec niesprawiedli­
wości sądu, morderstwo przez ogół dokonane 
było jedynym środkiem domierzenia kary.

Według depesz z Nowego Orleanu, 
przeszło 700 Włochów opuściło miasto , 
w obawie przed ponowieniem się wybryków 
pospólstwa. Równocześnie donoszą, że gdyby 
rząd włoski obstawał uporczywie za zadość­
uczynieniem, to rząd w Waszyngtonie ode- 
szle go z pretensyą do Stanu Luiziany. Takie 
odesłanie, jak mówi korespondent Vossische 
Zeitung, równałoby się zupełnemu umyciu 
rąk od wszystkiego, bo rząd Luiziany wcale 
nie zamyśla czynić poszukiwań na głównych 
sprawcach, których ludność obnosi na rękach 
po ulicach. W czasie scen przerażających i 
pastwienia się nad niedobitymi, publiczność 
amerykańska urządziła sobie widowisko: Pa­
nie i panowie na balkonach i z okien przy­
patrywali się okropnym scenom przez lornet­
ki. Jest to obraz prawdziwie amerykańskiego 
zdziczenia.

Sil
W iedeń , 20 marca. (Tel. pry w.) 

. Prezes gabinetu lir. Taaffe wystoso- 
ał okólnik do wszystkich władz poli- 
rcznych krajowych, zwracający uwagę 
a wysoki procent śmiertelności w nie- 
tórych miastach, między innemi w Kra- 
owie (852/io na 1000) we Lwowie 
14 na 1000) w Kołomyi (31 na 1000), 
odczas gdy w Wiedniu procent jest 
łącznie mniejszy (tylko 247/io na 1000). 
e wysokie cyfry śmiertelności każą 
mioskować, że w tych miastach istnieją 
pecyalne przyczyny wpływające na 
jjólny stan zdrowia, Hr. Taaffe we­

zw ał przeto władze do zarządzenia zba- 
j dania przyczyn złego, któremi są za­

pewne zła woda, brak kanalizacji, w a­
dliwa organizacya sanitarna gmin, na- 

| stępnie zaś do poczynienia odpowiednich 
kroków, celem naprawienia złego stanu 
rzeczy.

wtedeń, 20 marca. (Tel. pry w.) 
Hr. Taaffe udaje się dzisiaj po południu 
do zamku Erlau na Szląsku, na chrzciny 
swego wnuka.

Grac, 20 marca. Urządzone wczo­
raj pod przewodnictwem Schónerera 
zgromadzenie wędrowne wiedeńsko-nie- 
mieckiego stowarzyszenia ludowego, zo­
stało policyjnie rozwiązanem, albowiem 
na 500 uczestników znajdowało się za­
ledwie pięciu istotnych członków sto­
warzyszenia.

Peszt, 20 marca. Komisya admi­
nistracyjna Izby deputowanych rozpo­
częła wczoraj ogólną dyskusyę nad pro­
jektem ustawy o reformie administra- 
cyi i samorządu komitatów. Prezes ga­
binetu wyłuszczył zasady przedłożenia 
i oświadczył, że rząd zamierza wkrótce 
wnieść projekt ustawy o sądownictwie 
w sprawach, odnoszących się do wy­
boru deputowanych, niemniej projekta 
ustaw dotyczące spraw sierocińskich i 
sądownictwa administracyjnego, nie żą­
da jednak, aby weszły one w życie 
równocześnie z przedłożonym już przed­
miotem. Skutkiem reformy administra- 
cyi powiększą się wydatki państwowe
0 l 1/,, miliona zł.

Przewódca umiarkowanej opozycyi 
hr. Apponyi oświadczył iż przyjęcie 
przedłożenia czyni zawisłem  od pewnych  
zmian, o których pomówi wśród dy­
sku syi szczegółowej.

Przyjęcie projektu rządowego i to 
znaczną większością w  komisyi jest za­
pewnione.

Zadar, 20 marca. Grupa miejska
1 Izba handlowa w Zadarze wybrała 
napowrót deputowanym do Rady pań­
stwa Supuka, okręg miejski Spalato wy­
brał Borcica.

Bukareszt, 10 marca. W miej­
sce Lahovaryego został mianowany 
dotychczasowy dyrektor departamentu 
konsularnego, Papiniu, generalnym se­
kretarzem w ministerstwie spraw za­
granicznych.

Belgrad, 20 marca. (Tel. pry w.) 
Milan opuści jutro Belgrad.

Klub radykalnych postanowił za­
łatwić przed świętami najważniejsze 
przedłożenia finansowe, między innemi 
konwersyę długów państwa.

Solia, 20 marca. Rząd belgijski 
zawarł z Bułgaryą konwencyę handlo­
wą, a to na zasadach konwencyi, za­
wartej swego czasu z Anglią.

Berlin, 20 marca. Beichsanmger 
zamieszczając obszerny artykuł o austro- 
niemieckich rokowaniach, w  sprawie 
zawarcia traktatu dla dalszego rozwoju 
ogólno europejskich stosunków ekono­
micznych, przypomina dalej, iż ujawnia­
jące się za granicą tendencye ograni­
czenia wolności handlu, wymagają ście­
śnienia węzłów ekonomicznych i wspól­
nego działania po stronie państw środ- 
kowo-europejskich i wskazuje na to, że 
austro-niemiecki traktat taryfowy, któ­
ry może stać się zawiązkiem dalszych 
traktatów taryfowych powinien być u- 
ważany za środek dla uniknięcia gro­
żącego niebezpieczeństwa. Spodziewane 
z takiego ukształtowania handlu euro­
pejskiego, następstwa, które oddziałają 
prawdopodobnie także i na Francyę 
stanowią głów ne znaczenie pożądanego 
rezultatu rokowań, nie mówiąc nic już 
o motywach politycznych.

Berlin, 20 marca. Izba deputo­
wanych sejmu pruskiego odroczyła się 
do 7 kwietnia.

Berlin, 20 marca. (Tel. pry w.) 
Doniesienia dzienników w sprawie Botti- 
chera uważają ogólnie jako akt zemsty 
ks. Bismarcka".

Berlin, 20 marca. Norddeutsche 
Allg. Ztg. zwraca uwagę na potrzebę 
wzajemnego, trwałego zbliżenia się par- 
tyj konserwatywnych. Mówi, iż nieod­
zownie jest pożądanem, ażeby duch i 
podstawa, na której państwo niemieckie 
powstało, w pełni były utrzymane. Praca 
w duchu narodowym musi być podej­
mowana w myśli o państwie narodowem. 
To powinno być gwiazdą przewodnią 
każdego prawego obywatela.

Berllll, 20 marca. Beichsameiger 
oświadcza, iż bezzasadne są pogłoski
0 ustąpieniu’ ministra Bóttichera. Da­
lej donosi dziennik urzędowy, iż major 
Wissmann zaprowadził, począwszy od 
1-go m arca, monopol broni i prochu 
w niemieckiej Wscnodniej Afryce.

Frankfurt, 20 marca. Prezydyum 
stowarzyszenia dla ochrony interesów 
przemysłu chemicznego Niemiec, przy­
jęło rezolucyę oświadczającą, że prze­
mysł niemiecki nie ma teraz potrzeby 
obstawać bezwarunkowo za utrzyma­
niem ceł na produkta rolnicze, jeżeli 
rząd uzna za możliwe zniżenie tych ceł.

Rzym, 20 marca. Król, królowa
1 książęta domu królewskiego odpro­
wadzili wczoraj księżnę Klotyldę (wdo­
wę po ks. Napoleonie) i księżnę Lety- 
cyę na dworzec kolejowy, gdzie zebrali 
się ministrowie i naczelnicy władz. O 
godzinie trzy kwadranse na 6tą wie­
czorem ruszył pociąg ze zwłokami ks. 
Napoleona. Oprócz księżnej Klotyldy i 
księżnej Letycyi towarzyszyli zwłokom 
książęta Wiktor, Karol, Roland. Dzisiaj 
rano stanął pociąg w Turynie.

Kzyili, 20 marca. Według donie­
sienia Tribuny z Massawy, sułtan Ha- 
baby, Kantiwajedad, został uwięziony, 
gdyż zdaje się, że tenże utrzymywał 
stosunki z derwiszami. Antonelli po­
wróci przez Zeilę. Rozmawiał on kilka­
krotnie z negusem , ale rezultaty tych 
rozmów nieznane. Tribuna powtarza z 
zastrzeżeniem pogłoskę, iż negus wzbra­
nia się uznać protektorat włoski.

Rzym, 20 marca. Na czele kon­
duktu żałobnego ks. Napoleona postę­
pował ks. Wiktor, w towarzystwie re­
prezentanta królewskiego, ks. Abbruzyi. 
Za nimi szło całe ciało dyplomatyczne, 
z wyjątkiem ambasadora francuskiego, 
ministrowie, naczelnicy władz, genera- 
licya. Król, z odkrytą głową, towarzy­
szył zwłokom aż do Hotel de Bussie, 
poczem z księżną Klotylda powrócił 
do Kwirynału.

Paryż , 20 marca. W Izbie de­
putowanych uczynił Rabier (radykał) 
wniosek, ażeby majątek członków rad 
zawiadowczych rozmaitych stowarzy­
szeń, podlegał sądowemu prawu sekwe- 
stracyi. Wnioskodawca zażądał nagłości. 
Minister sprawiedliwości zwrócił uwa­
gę na potrzebę zbadania fachowego 
wniosku, który dotyka najważniejszych 
interesów i żądał przekazania wniosku 
komisyi, której powierzono rewizyę u- 
stawy o stowarzyszeniach, na co się
Izba zgodziła. „ , .

Montfort zapytywał o położenie w 
Tonkinie i ganił, że rządy wojskowe 
zastąpione zostały rządem cywilnym , 
gdy "Tonkin nie został jeszcze upacyfi- 
kowany. Etienne przyznał, że korsar- 
stwo wzmogło się w  1 onkinie, ale w y ­
słany tam z Kochinchiny batalion w y­
starczy, ażeby przywrócić stan normal­
ny. Położenie się nie pogorszyło, lecz 
polepszyło, rząd nie zaniecha usiłow ań  
pacyfikacji, dążąc do skłonienia naczel­
ników band, ażeby się poddali, ale rzą­
du cywilnego nie zmieni. Na tern ten 
epizod się skończył.

Paryż, 20 marca. W obec donie­
sienia dzienników, iż zasądzeni w roku 
zeszłym nihiliści zostali cichaczem wy­
wiezieni z więzień i wydani Rossyi, 
stwierdza Ageneya Havasa , iż właśnie 
przed miesiącem przewieziono ich do 
więzienia w Angers.

Paryż , 20 marca. Z południowej 
Francyi donoszą o powodziach.

Paryż, 20 marca. W skutek zor­
ganizowanej przez Derouleda we wto­
rek manifestacyi w teatrze Ambigu, 
zarządził prokurator państwa śledztwo, 
celem zbadania, czy nie istnieje do­
tychczas liga patryotyczna. Przedsię­
wzięte wieczór rewizye w domach trzy­
nastej dzielnicy, nie spowodowały ża­
dnego aresztowania.

Londyn, 20 marca. W Izbie lor­
dów odbywały się obrady nad projek­
tem wznowienia dawnych prerogatyw 
korony. Knutsford i Salisbury zwracali 
uwagę na poważną sytuacyę w Nowej 
Fundlandyi, która odrzuca sąd rozjem­
czy, dopóki nie nastąpi ewakuacja 
wybrzeży także przez Francyę. Neu- 
fundlandczycy mylą się, gdy mniemają, 
że trudności wynikają ze stosunków 
z Anglią. Gdyby się nawet przyłączyli 
do innego kraju, to prawa Francyi 
trwać będą. Salisbury wyraża nadzieję, 
że Neufundlandczycy przyjdą do uzna­
nia korzyści z bezstronnego sądu roz­
jemczego. —  Projekt przyjęty został 
w pierwszem czytaniu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń,] 1 9go marca 1891 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 100'10. Wę­
gierskie akcye kredytowe 357-50, Akcye anglo- 
austryackie 167-60, Akcye banku Union 247-—, 
Akcye kolei Karola Ludwika 21310, Akcye 
kolei północnej 280' —, Akcye kolei południo­
wej 124'—, Losy tureckie 37'—, Akcye kolei 
państwowej 245 —, Akcye kolei Alfóld. — ■ —, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 236-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodnie) 197-25, 
Wiedeńskie losy komunalne 149-—, Akcye ty­
toniowe 161-75, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104-75, Losy regulacyi Cisy — 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta —’ —, Akcye kolei Elbetal 228*25, 
Akcye banku dla krajów koronnych 220'—, 
4-pro. węgierska renta złota 105'65, Akcye ban­
ku związkowego l i 8' — , Akcye banku obro­
towego — ■ —, Rubel papierowy l-36"35, Wę­
gierskie losy —•—, Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika —' —, węgierska rent. 
papierowa 101'15. IJsposobieuie wzmocnione.

Wiedeń, 19 marca lBfil r. godz. 5 
m inut 40 Akcye kredytowe 311'50, Anglo- 
austryackie — *—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 219'80, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — • — , Południowa — -—, Renta papiero­
wa 92-60. Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101*—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. —*—, Galicyjski bank rusty­
kalny — , Losy z roku 1883 — * —, Napo- 
leondor —.—, Rubel papierowy —*—, za 100 
marek 56'72. Usposobienie —.

Wiedeń, 20 marca 1891, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 311 '25, Angio- 
austryackie 167"50, Unionbank 247'50, Kolej 
Karola Ludwika —■—, Południowa 123'87. 
Renta papierowa —"—, 5-prc. galic hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronych 219-80. 
listy zastawne — •—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —* - ,  do —*—. 4 ’/, prc, listy zasta 
wue banku krajowego 98*75, 41/s-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98'75, Napoleondor 

- , Rubel papierowy — *—, 4-prc. wę­
gierska renta złota 105*60, za 100 marek 56*72. 
Usposobieni- bez transakcji

Telegramy zbożowe z dnia 19 marca 
1891 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100^kilo­
gramów — •— do — ■— zł., żyto — — do A*’— 
zł., jęczmień —■— do — •— zł., kukurudza —. — 
4o zł., owies — •— do — •— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 18-25 do 18"50 
zł. Sz c z ec i n :  Pszenica — do —" — zł., 
rzepak — *— do — •— zł., spirytus — 
d0 zł,, kukurudza — *— do —-— zł.
Kolonia — *— do — *— zł., rzepak — ■— do 
— zł. za 100 kilogramów jesień. Bu d a  
pesz t :  Pszenica na wiosnę 7-87 do 7*89 zł. 
Be r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop ) 213*— 
do — •— zł., żyto — do — *— zł., spiry
tus 51 *60 zł., rzepakowy olej — d o -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr 60'80 
olej rzepakowy — do — •— fr., spirytus 

*— do — *— fr.

Od»o*-ied*i»inv Redaktor Adam Krnohawleokl.



W teatrze hr. Skarbka.
W piątek dnia 20 marea 1891.

Po raz drogi:

T e ś ć
komedya 3 aktach oryg. napisana przez 
Adolfa Abrahamowi cza i Ryszarda Ruszkow­

skiego.

Początek o godzinie 7-mej wieczór.

Jutro w sobotę po raz trzeci „Romeo i Ju ­
lia" wielka opera w 5 aktach Gounoda li­
bretto pp. Barbie’ra i Carre’go. Tłumacze­

nie L. Matuszyński.
Gościnny występ panny 

B I L I  R U  S S E  L 
primadonny opery teatru Conyent Garden 

w Londynie.
Gościnny występ pana 

I G N A C E G O  W A R M U T H A  
tenora opery włoskiej._________

PRZYJECHALI DO LWOWA, 

dnia 20 marca 1891

H. Francuski

Pp. W. hr. Drohojewski z Tułkowic,
A. Hauffe z Drezna.

H. Europejski.

Pp. K. Jaworski z Ostrowczyka, S. 
Hrycan z Borysławia,____________________

H. Zorża.

Pp. W. hr. Lubieński z Zassowa, S. 
hr. Michałowski z Bolestraszyc, J. Klaster- 
skij z Drohowyża. J. Borowski Drohomyśla.

H. Angielski
Pp. T. Orzechowski z Rossyi, J. Mo­

szyński z Rossyi, M. Lilienfeld z Podhajec, 
E. Serkowski z Podgórza, A. Mayer z Ber­
lina.

H. Krakowski

Pp. M. Kwiatkowski z Limanowy, L, 
Grychowski z Zatora, F. Czarniecki z Bur- 
sztyna, K. Meisner z Przemyśla.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych,
Ważny od 1 października 1893.

Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ;

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa;

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu , Jass , Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełżca, tylko we wtorki i p iątk i; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w o w a :

ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa , Suchy , Ławocznego , Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass , Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala: 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątk i; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lw ow a:

D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m, 30 wieczór pociąg osobowy. 

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennilc lwowskiej 1'.. 1 ‘ ' .  . ’
Lwów, dnia 20 marea 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jaspo 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40,1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘Zspr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4Vspr. wa. los w 511.
Tow. kred. galie. ziem. w 5pr. wa.

”, •” 4 Pr- wa‘ •Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.
los. w 41V* lat . .
41/* pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 561.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. wlikwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
wlikw. 6pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. z r. 

po 41/> pr. wa...............................
5. Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e s a r s k i , .........................
Napoleondor . ..........................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

| płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct
211 50 
234 -  
306 -

214 50 
237 -  
309 -  
216 -

100 80 101 50

108 90 
98 20 
98 70

109 60
98 90
99 40

97 70 98 40

95 50 
99 85 
95 20

96 20 
100 55 

95 90

60 —
53 —

62 —

49 — 52 -

104 50 
92 75 

100 75

105 20 
93 45 

101 45

100 60 
104 50

101 30

98 40 99 10
21 50 
26 -

23 50 
28 -

5 38 
9 09 
9 36 

1 361/, 
1352/i0 
56 40

5 50 
9 23

1 4 6 ^
1372/t0 
57 10

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 18 marca 1891.

płacą żądają1. D ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s to p a d ...................................
luty-sierpień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -lip ie c ...................................
kwiecień-październik . ,

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr,
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . ,
„ „ 1864 po 100 złr..................
„ „ 1864 po 50 złr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . , 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

92 60 
92 65

92.80
92.85

92.45 92.65 
92.50 92.70 

131.75 132.50 
139.— 139 35 
14825 1 4 9 .-  
1 8 0 .-  181.— 
180.— 181.—

145.— 146.— 
111.35 111.55 
102 . —  102.20

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)
Bukowiny —. -. 
Galicyi . . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . . 
Węgier za 100 zł

.  10&.10 —

. 104.75 105.— 
. 1 0 9 .-  110.—

wa. 4 pr. 92.— 2.70

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 167.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 311.— 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 620.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................  306.—
Gal. banku d. han. i prz.a zł 200 wpl. 40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —,— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 219.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 988.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 89.50 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m. 315.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2795.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 213.— 
Lwów-Ozern. kol. I. po 200 zł. a. w. 235.50

167.75
311.50
6 2 2 .-

220.10
9 9 2 -
90.—

317.—

2805.-
2 1 4 .-
236.50

n n n n j
Gal. Tow. kred. w.

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 345.— 245 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 123.25 123.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199.50 200.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zasład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1...................................  100.50 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.— 
„ r . . .  „ w 20 1. 7 pr. —.— —.—

w 36 1. 6 pr. 100.— 101 .-
po 4 pr. . . 97.75 98.—

„ „ „ „ po 4 pr.w41 l.wyl. 95.60 —.—
„ >> » n po *Vs pr- w
52 latach zwrotne .........................  100.— 100.30

Banku kraj. 4‘/s pr. wa. los. w 511/, 1. 98.75 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .................... 101.— 101.50
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.60
Banku aust. węg. 41/, pr......................... 101.30 101.90
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.— 101.60

A Zakł. kr. ziem. po 5% p r . . . 102.75 —.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albreehta a 300 złj 5 pr. aw. 103 90 104.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 100.— 100 20

„ pc 100 zł. „ 1887 „ 100.25 100.40
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr................................ 99.80 100.20
detto (Jarosław-Sokal . . 96.20 96.80 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.80 84.60

z r. 1884 . . . 91.30 92.30
z r. 1866 . . . - . — —.—
z r. 1872 . . . —.— — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.— 103.—

6. L o s y.
Insfcr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.— 185.50
Clarego po 40 zł. m. k........................... 56.50 57.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 126.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k...................  35.— 38.—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.— 23.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.50 22.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 58.— 59.—
Palfiego po 40 zł. m. k.......................... 55.75 56 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.60 19.—

„ „ węg. „ po 5 zł. 12.30 12.70
Eundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..............................  20.50 —.-
Salma po 40 zł. m. k..................... 59.50 60-50
St. Genois po 40 zł. m. k.............. 61.25 62 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 26 75 27.75 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —. — 149.— 

„ „ po 50 zł. w. a. . . —.— 67.—
Waldsteina po 20 zł. m. k............  37.— 38. -
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 49 25 — -

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n.................—.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za ft. szt...........................  , - 115.40 115 65
Paryż za 100 fr.......................... 45.75.— 45.80 —

“ K u r t  z ł o i a
Dukat cesarski men..........................  5.44.— 5.46.—

„ pełnej w a g i .........................  5.42.— 5.44.—
K o r o n a ..............................................—.— -----------
20-frankówka . . . . .
Rossyjski półimperyał . .
Taiar związkowy . . . .
Srebro ...................................

9.15.— 916 50

et.

I lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł.
Jednolity dług państwa, w banknotach —

„ „ „ w  srebrze . —
Renta w złocie .   —
5 pr. austr. renta mareawa . . .  —
Akcye banku austro-węgier. . . .  —

„ kredytowego wiedeńskiego —
L o n d y n ......................................................  —
N apo leondor............................................  —
Dukat cesarski men..................................  —
100 marek n ie m ie ck ic h ........................  —

Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej i! doi lotno Melb

 Wiedeń, I., Karntnerstrasse 2

Licytacye.
L. 196B (1850 1—3)

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
crlsia**, iż dnia 1 maja i 1 czerwca 1891 o 
godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze 
daż 6/7 części realności wbl. 238 ks. gr. gm 
Dąbrowa objętej Chewety z Kornów Stie- 
glitzowej własnej na rzecz zbiorowej kasy 
sierocej powiatu dąbrowskiego celem zaspo­
kojenia sumy 800 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 3984 zł. 42 ct.
Wadyum 398 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Józef Datka w Dą­
browie.

Dąbrowa, dnia 12 marca 1891.

L. 7252 (1797 1—3)
Dnia 5 maja i 16 czerwca 1891 o 

godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż połowy realności w Brzesku położonej 
wyk. hip 39 księgi gruntowej gminy Brze­

sko objętej, b) połowy realności w Grądach 
położonej wyk. hip. 88 objętej oraz c) jed- 
nejczwartej części realności lwh. 53 w Grą­
dach położonej Jonasa Osterweila własno­
ścią będących celem zaspokojenia sumy 886 
zł. 50 ct. z pn.

Cena wywołania połowy realności ad 
a) 4182 zł. 881/, ct. wa., połowy realności 
ad b) 2975 zł. 7 ct. wa., jednejczwartej czę* 
ści realności ad c) 230 zł. 86*/, ct. wa.

Wadyum 418 zł. 28 ct., 297 zł. 50 ct., 
i 23 zł. wa.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. nota- 
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 28 października 1890.

L. 5129 (1744 1 - 3 )
C. k. Sąd powia’towy w Bieczu ogłasza 

że celem zaspokojenia należytości Cezara 
Basińskiego w kwocie 500 zł. wa. z pn. 
przeprowadzi w dniach 28 kwietnia i 29go

maja 1891 o 10 rano egzekucyjną licytacyę . 
posiadłości lwh. 2 gm. Biecz objętej, Fa-1 
biana Bochni własnej i lwh. 70 gm. Biecz 
objętej spadkobierców Wojciecha Maraszkie- 
wicza własnych.

Cena wywołania posiadłości lwh. 2 gm. 
Biecz 790 zł.

Wadyum 79 zł.
Cena wywołania posiadłości lwh. 70 

gm. Biecz 287 zł.
Wadyum 28 zł. 70 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dra Karola Neumana z 
Gorlic.

Biecz, dnia 12 grudnia 1890.

L. 8902 (1901 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności w 
kwocie 28 zł. 33 ct. na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Łańcucie odbędzie się dnia 
21 kwietnia i 15 maja 1891, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę realności w Woli za-

: rzyckiej położonej wedle whl. 405 Maryan- 
i ny Bogdan własnej.

Cena wywołania 361 zł 
Wadyum 37 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk, dnia 24 listopada 1890.

L. 7169 (1902 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy Myślenicki poda­

je do powszechnej wiadomości, że w dniu 
21 kwietnia i 22 maja 1891 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w gmachu sądowym przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 179 w 
Górnej wsi położonej, według lwh. 179 ks. 
grt. tejże gminy objętej Katarzyny Smole- 
niowej własnej na rzecz Józefa Bernadego 
o 55 zł. wa.

Cena wywołania 634 zł. 69 ct.
Wadyum 64 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 4 stycznia 1891.

13352852



L. 493  ̂ (1826 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje _ do wiadomości, że skutkiem niedo­
pełnienia przez nabywcę Kelmana Kleina 
warunków licytacyi realności objętej wyka­
zem 301 ks. gr. gminy katastralnej Kolbu­
szowa miasto Jakóba i Gołdy Kubinów po 
połowie własnej odbędzie się w tym sądzie 
dnia 21 kwietnia 1891 o godzinie 10 rano 
relieytaeya tej realności.

Cena wywołania 385 zł.
Wadyum 38 zł.
Resztę warunków relicytacyi wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeó mo­
żna w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 31 stycznia 1891.

L. 12457 (1857 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w 

sprawie Zakładu kredytowego włościańskie­
go w likwidacyi przeciw Wojciechowi Dre­
wniakowi o 26 rat po 36 zł. w. a. przedsię­
wziętą zostanie dnia 7 kwietnia i 21 kwie­
tnia 1891, każdym razem o godzinie 10 ra­
no egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 27 
ks. gr. gminy Gliny małe Wojciecha Dre­
wniaka własnej pod warunkami rezolucyą z 
dnia 29 września 1889 1. 3478 objętymi z 
tem, że na drugim terminie realnośó niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania 1000 zł. wa.
Wadyum 100 zł. wa. wynosi.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adwokata dra Brandta.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przejrzeó można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Mielec, dnia 4 grudnia 1891.

L. 7658 (1858 3 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie mianowicie 2 rat po 12 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 17 kwietnia i 19 maja 
1891 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realno­
ści pod lk. 16 w Laszczynach położonej 
według lwh. 55 tejże gminy Maryi Bosak 
własnej.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków przejrzeó można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk, dnia 28 sierpnia 1890.

L. 8670 (1854 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w li- 
Kwidacyi od Antoniego Kalety w resztują- 
cej kwocie 450 zł. odbędzie się dnia 17go 
i 22 maja 1891, każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez licyta­
cyę realności w Chodorowie położonej we­
dle whl. 16 Antoniego Kalety własnej.

Cena wywołania 840 zł.
Wadyum 84 zł.
Kesztę warunków przejrzeó można w

registraturze.
Leżajsk, 10 października 1890.

L. 9028 ' (1855 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
resztującej Towarzystwa Zaliczkowego w 
Łańcucie od Maryi i Rozalii Kisielewiczów 
w kwocie 158 zł. 16 ct. odbędzie się dnia 
17 kwietnia i 22 maja 1891, każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod nk. 650 w Le­
żajsku położonej wedle whl. 1041 Maryi i 
Rozalii Kisielewiczów własnej.

Cena wywołania'655 zł.
Wadyum 66 zł
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk, 20 grudnia 1890.

L. 7191 (1860 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności pożyczkowej kasy w Wieliczce w 
kwocie 50 zł. w dniach 17 kwietnia i 15 
maja 1891 w sądzie o godzinie lOtej rano 
7/12 części realności pod 1. 47 w Wieliczce 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 561 zł. 68 ct.
Zakład lOprc.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze sądu.

Wieliczka, 25 lutego 1891.

Wadyum 144 zł. 50 ct.
Bliższe warunki przejrzeó można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 19go 

czerwca 1889 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się ku­
ratorem p. Stefana Manaczyńskiego z Grzy- 
małowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 8 lutego 1891.

L. 12345 (1790 3~ 3)
Celem zaspokojenia należytości Stowa­

rzyszenia pożyczkowego „Wzajemna Pomoc" 
w Podgórzu 48 zł. wa. z pn., dozwoloną zo­
stała egzekucyjna sprzedaż przez publiczną

licytacyę ̂ (3 części realności lwh. 5 gminy
kat. Piaski wielkie objętej Franciszka Trą- 
czka własnej; *

2) połowy realności lwh. 6 gm. kat. 
Piaski wielkie, Walentego Pardy w łasnej;

3) realności lwh. 13 gm. kat. Piaski 
wielkie objętej Józefa Radwańskiego włas­
nej w dwóch terminach 22 kwietnia i 22 
maja 1891 o godz. 10 rano. _

Cenę wywołania realności ad 1 stano­
wi kwota 249 zł. 16 ct. wadyum 25 zł.wa. 
ad 2) 603 zł. 50 ct., wadyum 61 zł., ad 3) 
1085 z ł.; wadyum 109 zł.

Resztę warunków, wyciągi hipoteczne, 
i akt oszacowania w registraturze do przej­
rzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Podgórze, 29 listopada 1890.

po 6 zł. i reszty k a p ita łu 'l l  zł. 60 ct. po 
strąceniu jednak na rachunek uiszczonej 
kwoty 50 zł.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot., ustanawia się kura­
torem w osobie p. Piotra Kurysia c. k. no- 
taryusza w Lutowiskach.

C. k sąd powiatowy
Lutowiska, dnia 25 grudnia 1890.

L. 14377 (1836 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu 

kredytowego ziems. w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw Janowi Pfeifer o 1000 zł. od­
będzie się w tut. Sądzie o godz. 10 rano 
dnia 22 kwietnia 1891 tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 27 maja 1891 
także poniżej takowej przymusowa licytacya 
realności pod lk. 3 w Bekersdorfie położo­
nej, wyk. hip. 1. 58 ks. gr. gm. katastr. 
Bekersdor. objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołania 
2500 zł.

Wadyum 250 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

i protokół opisania przynależności przejrzeó 
można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kuratorem adw. Dr. 
Pawlikowski w Podhajcach.

Podhajce, 30 listopada 1890.

L. 380 . (1829 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 22 kwietnia 1891 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25 ma­
ja  1891 nawet poniżej takowej, licytacya re­
alności 1. 84 według wyk. hip. 92 i poło­
wy wyk. hip. 93 księgi gruntowej gminy 
Skorodne Mikołaja Miszków własnej, na 
rzecz ck. uprz. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
pto 70 zł. z pn.

Cena wywołania 667 zł. 60 ct.
Wadyum 66 zł. 76 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. i

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem p. Piotra Kurysia ck. notaryusza 
w Lutowiskach. j

C. k. sąd powiatowy. i
Lutowiska, 26 grudnia 1890. i

L. 357 (1828 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 22 kwietnia 1891 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25 ma­
ja 1891 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 34 według wyk. hip. 19 księgi 
gruntowej gminy Stuposiany Jana Henryka 
i Zofii Herminy Ctto własnej na rzecz c. k. 
uprzywil. galic Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 138 
zł. zpn.

Cena wywołania 3900 zł.
Wadyum 390 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawwia 
się kuratorem p. Piotra Kurysia c. k. nota­
ryusza w Lutowiskach.

C. k. sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 20 grudnia 1880.

L. 5366 (1830 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 22 kwietnia 1891 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25 ma­
ja 1891 nawet poniżej takowej, licytacya re­
alności pod lk. 38 w Skorodnem położonej 
wykazów hip. 1. 104 105 i 106 objętej Ste­
fana i Jurka Styciów własnej, na rzecz c. 
k. uprz. galic. Zakładu kredytowego włość, 
w likwidacyi celem zaspokojenia 16 rat po 
6 zł. i jednej raty 6 zł. 32 ct. wa. zpn. 

Cena wywołania 712 zł. 80 ct. 
Wadyum^71 zł. 28 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tusą- 
oowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Piotra Kurysia c. k. 
notaryusza w Lutowiskach.

C. k. sąd powiatowy 
Lutowiska, dnia 9 grudnia 1890.

L. 6338 (1858 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności po­

wiat. Kasy Oszczędności w Wieliczce w su­
mie 28 zł. 80 ct. i t. d. zpn. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym licytacya realności 
Wawrzeńca Sobasa lwh. 28 gm. Kłaj obję­
tej w dwóch terminach a to na dniu 25 
kwietnia i na dniu 22 czerwca 1891 każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 6438 zł. 
Wadyum zaś 644 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej,
Niepołomice, dnia 20 stycznia 1891.

L- 5 6 n5 , O ,  • . (1851 3 - 3 )C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia sumy 1200 zł. z pn. na rzecz Berischa 
Dawida odbędzie się dnia 20 kwietnia i 20 
maja 1891 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Andrucha Mudrego wyk. hipotecz­
nym 1. 207 gminy katastralnej Ostapie ob­
jętej.

Cena wywołania poniżej której real- 
n?ść ta na pierwszym terminie sprzedaną 
1116 będzie wynosi 1445 zł

L. 6285 ‘ (1768 3 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia sumy 2700 zł. zpn. na rzecz Chaji 
Goldberg. odbędzie się dnia 27 kwietnia i 
27 maja 1891 o godz. 10 przed południem 
w Sądzie egzekucyjna sprzedaż sumy 860 
zł. ciężącej w stanie biernym realności w 
Bucykach pod liczbą spisową 154 położonej 
wyk. hip, 1. 45 tej gm. kat. objętej i na 
karcie C. pozycja 1 tego wyk. hip. na rzecz 
dłużnika Mcchla Niissenbauma zaintabulo- 
wanej.

Cena wywołania poniżej której suma 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie 
będzie wynosi 360 zł.

Wadyum 36 zł. I
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Kurator nieznanych wierzycieli Stefan 

Manaczyński. j-
C. k. Sąd powiatowy. ,

Grzymałów, 11 lutego 1891. ,

L. 6519 (1813 3—3)
Celem egzekucyjnego zaspokojenia pre- 

tensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie z 7 rat po 15 złr. 
przeprowadzi ck. sąd powiatowy w Tucho­
wie egzekucyjną licytacyę gospod rstwa wło­
ściańskiego objętego wykazem hipotecznym
1. 51 dla gminy Lubaszowa Jana Kukułki 
własnego z przynależytościami w dwóch 
terminach 22 kwietnia 1891 o godzinie 10 
z rana i dnia 3 czerwca 1891 o godzinie 
10 z rana.

Cena wywołania 625 zł.
W adyum 62 zł. 50 ct.
Na pierwszym terminie gospodarstwo 

to sprzedane zostanie tylkc za lub wyżej 
ceny wywołania na drugim i poniżej ceny 
lecz nie niżej ceny 1/3 ceny wywołania.

K uratorem  dla wierzycieli późniejszych 
i niewiadom ych z m iejsca pobytu ustano­
wiony został Michał Łątka z Lubaszowy.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny, 
protokół opisania przynależności i resztę  
aktów przejrzeć m ożna w reg istra tu rze  s ą ­
dowej.

Tuchów, 24 stycznia 1891.

snej, d) realności lwh. 200 ks. g~. gminy 
kat. Przytkowice objętej Agnieszki lo  Żak, 
2o Zawada i Wojciecha Żaka własnej e) re­
alności lwh. 236 ks. gr. gm. kat. Przytko­
wice objętej Szymona Piętaka recte Pięto- 
nia własnej, f) realności lwh. 242 ks. gr. 
gm. kat. Przytkowice objętej Jana Mareyza- 
ka względnie tegoż spadkobierców i masy 
spadkowej śp. Wawrzyńca Banacha własnej, 
g) realności lwh. 273 ks. gr. gm. katast. 
Przytkowice objętej, Piotra i Maryanny 
Ciepłych własnej.

Cena wywołania realności ad a) na 
1799 z ł.; wadyum 180 zł., ad b) 383 zł.; 
wadyum 38 zł. 30 ct., ad c) 1410 zł.; wa­
dyum 141 zł., ad d) 737 zł. 50 c t.; wadyum 
74 zł., ad e) 200 zł., wadyum 20 zł., ad 
f) 175 zł.; wadyum 17 zł. 50 ct., ad g) 
456 zł.; wadyum 45 zł. 60 ct.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Kalwarya, dnia 3 lutego 1891.

L. 6740 (1839 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości To­
warzystwa zaliczkowego w Brzesku w ilości 
232 zł. z pn. odbędzie się tutaj dnia 15go 
kwietnia i 20 maja 1891 o 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności lwh. 25, 26 i 
118 gminy Miechowice wielkie i whl. 144 
gminy Wietrzychowice objętych Jana Brat- 
ko i spóln. własnych.

Ceny wywołania 900 złr., 481 złr., 
582 zł.

Wadyum lOprc. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Orzakiewicz w Żabnie.
Żabno, 13 lutego 1891.

L. 9855 (1881 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano, 27 kwietnia 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś 29 maja 1891 na­
wet poniżej takowej licytacya realności wyk. 
hip. 244 gminy Rostoki objętej Hnata Ga- 
wryleka własnej na rzecz judy Steinbreche- 
ra pto 48 zł. z pn.

Cena wywołania 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg tabularny powyższej 
realności wolno przejrzeć w tus. registra­
turze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono kuratorem p. Stanisława 
Daneka z Kut.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 31 grudnia 1890.

L. 176 (1718 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Chaima Stempla 
w kwocie 99 zł. 20 ct wa. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 27 kwietnia i 
27 maja 1891, każdym razem o godzinie 10 
z rana ponowna publiczna przymusowa sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 1120 księgi gr. 
gminy kat. Jezierna objętej, własność masy 
spadkowej Jojny Schwarzberg stanowiącej 
pod warunkami w tusądowej uchwale z 30 
września 1885 1. 8198 nr. dziennika urzę­
dowego 15, 16 i 17 z roku 1886 wyrażonymi 
i o tyle zmienionymi, że na pierwszym ter­
minie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 575 zł. na drugim zaś i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 13 kwietnia 1888.

10396 (1885 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza 

że dla zaspokojenia wierzytelności Szymona 
Jakobiego z Niska w kwocie 227 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w dniu 20 kwietnia i 
20 maja 1891 i w dniu każdym razem o 
godzinie 11 przed południem w sądzie tu­
tejszym publiczna sprzedaż realności obję­
tej lwh. 503 gminy kat. Nisko Adama i 
Maryanny Jankowskich własnej.

Cena wywołania 680 zł.
Wadyum 68 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 7 lutego 1891.

L. 356------------- ---------- —  (1827 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie) się o godz. 

10 rano w dniu "22 kwietnia 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 25, maja 1891 
nawet poniżej takowej, licytacya realności
1. 23 według wyk. hip. 70 ks. gr, gminy 
Smolnika Wasyla Ustyanowskiego własnej 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie pto 15 rat

L. 762 . . .  (1801 3 - 3 )
Kalwaryjski ck. Sąd powiatowy ogła­

sza, iz celem zaspokojenia należytośći Za­
kładu kredytowego włość, we Lwowie w 
kwocie 842 zł. 6 ct. wa. z pn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 22 kwietnia 
i 20 maja 1891, każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya a) realności 
lwh. 28 ks. gr. gminy Przytkowice objętej, 
na imię Macieja Kucharczyka zapisanej, b) 
realności lwh. 187 ks. gr. gm. Przytkowice 
objętej masy spadkowej śp. Jerzego Bittne- 
ra własnej, c) realności lwh. 193 ks. grunt, 
gminy Przytkowice objętej Michała Smajka 
i Katarzyny z Kucharczyków Smajek wła­

.(Gtueta Lwowska" Nr. 65 * dni* 21 marca 1891,

L. 500 (1702 2—3)
W  c. k. Sądzie powiatowym w Kału­

szu odbędzie się"na zaspokojenie wierzytel­
ności w sprawie Michała Koladzina prze­
ciw Stefanowi Mielnikowi pto 700 zł. wa. 
licytacya realności wykazem hipotecznym 
136 objętej w Wierzchni położonej dnia 28 
kwietnia i 29 maja 1891 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w zabudowa­
niu sądowem.

Cena wywołania stanowi 4050 zł.
Wadyum zaś 405 zł. 50 ct.
Warunki przejrzeć można w sądzie.
Kuratorem, niewiadomych wierzycieli 

jest ck. notaryusz Michał Baczyński w Ka­
łuszu.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, 25 lutego 1891.



L. 1734 (1876 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności Agaty Wa- 
rzałowej w kwocie 215 zł. z należytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż e- 
gzekucyjna realności lwh. 186 gminy kat. 
Wola rzędzińska objętej Marcina Sikory 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczna w sądzie w dwóch terminach a 
to dnia i  i 29 maja 1891 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 774 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwięcej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 80 zł.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze ck. sądu] powiatowego miejs. delego­
wanego.

Tarnów, 26 lutego 1891.

L. 12443 (1900 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności] Towarzystwa zaliczkowe­
go w Kolbuszowej w kwocie 180 zł. odbę­
dzie się w tym sądzie dnia 20 marca i 21 
kwietnia 1891, każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę połowy realności objętej wykazem 
235 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa miasto we­
dle poz. 1 karty własności do dłużnika Ma­
cieja Koćzonia należącej.

Cena wywołania 525 zł.
Wadyum 52 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 15 grudnia 1890.

L. 76 (1899 1 -3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 1 kwietnia 1891 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 8 maja 1891 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności we­
dług wyk. hip. 180 gminy kat. Laszki kró­
lewskie, masy spadkowej śp. Daniela Petry- 
szyna własnej, na rzecz Joanny Dreksler 
pto 80 zł. z pn.

Cena wywołania 85 zł.
Wadyum 8 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych, ustanowiono kuratorem pana Szymona 
Czestyńskiego z Glinian

C. k. Sąd powiatowy
Gliniany, 24 stycznia 1891.

L. 25534 (1898 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 450 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzytel­
ności na hipotekę służącej realności pod 1. 
k. 53/85 w Bani kotowskiej, dla której w mię­
dzyczasie utworzono ciało tabularne 1. wyk. 
hip. 277 kat. gminy Popiele z Banią ko- 
towską Seiniola Neubauera własnej na rzecz 
Izraela Leiby 2 im. Tepper w dniach 6go 
kwietnia i 19 maja 1891 roku każdym ra­
zem o godzinie 10 przed połud. w b. 5.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1165 zł. a w drugim terminie i 
niżej tejże ceny wywołania z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z dnia 10 czerwca 1887
1. 74 Dz. p. p.

Zakład wynosi lOprc. wywołanej ceny. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adwokata dra Apfla w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 31 grudnia 1890.

L. 6387 (1904 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niemirowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Leisora Elnera że w sprawie egze­
kucyjnej Sary Estery Fenig przeciw Leiso- 
rowi Elner pto 141 zł. 97 ct. z pn. kurato­
rem ad actum dla niego Sachera Grohmana 
w Magierowie ustanowiono, któremu niniej­
szą uchwałę rozpisującą licytacyę połowy re­
alności wyk. 520 gm. Magierów doręcza się.

Wzywa się więc tegoż by kuratorowi 
temuż środki obrony dostarczył lubj sobie 
innego zastępcę obrał i tut. sądowi przed­
stawił.

C. k. sąd powiatowy 
Niemirów, 81 grudnia 1890.

520 gm. Magierów objętej, Leisera Elnera 
własnej na zaspokojenie pretensyi Sary E- 
stery Fenig w kwocie 141 zł. 97 ct. zpn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny, 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze powyższego sądu.

Dla niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Leisera Elnera ustanowiono kuratora 
Sachera Grohmana, zaś dla niewiadomych 
wierzycieli kuratora Piotra Swiderskiego.

C. k. Sąd powiatowy
Niemirów, 31 grudnia 1890.

Konkursa.

W dniach 16 kwietnia i 14 maja 1891 
o godzinie 10 rano odbędzie się w ck. są­
dzie powiatowym Niemirowskim publicz­
na sprzedaż połowy realności wykazem hip.

L. 221 (1871 2 - 2 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich:

A. Przy szkole 3 klasowej w Kuliko­
wie posada nauczyciela z roczną płacą 450 
zł. i dodatkiem na pomieszkanie w rocznej 
kwocie 45 zł. Język wykładowy polsko-ruski.

B. Przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych z roczną płacą w kwocie 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem:

1) w Glińsku, 2) Lubelli (do płacy 
wlicza się wartość naturaliów w kwocie 26 
zł.) 3) Macoszynie, (wartość zbożaj wliczona 
do płacy wynosi 32 zł.) 4) Derewni, 5) Re- 
klińcu, 6) Różańce, (wartość] naturaliów 
wynosi 4 zł.) 7) Skwarzawie nowej (wartość 
naturaliów wynosi 9 zł.) 8) Turyoce, 9) Za­
meczku (wartość naturaliów wynosi 6 zł.), 
w Glińsku język wykładowy polski, t ruski, 
w Różance polski, w innych wymienionych 
szkołach język wykładowy ruski.

C. Przy szkołach filialnych z roczną 
płacą w kwocie 250 zł. aw. i wolnem po 
mieszkaniem:

1) w Artasowie, 2) Czestyniach, 3) 
Hrebeńcach (do płacy wlicza się czysty do­
chód z gruntu szkolnego w kwocie 10 zł. 
39 ct.) 4) Koszelowie, 5) Kulawie, 6) Ku- 
piczwoli, 7) Mokrotynie, 8) Mokrotynie ko­
lonii, 9) Nahorcach, 10) Przedrzymichach 
wielkich (czysty dochód z gruntu szkolnego 
wliczony do płacy wynosi 8 zł.) 11) Przy­
stani (wartość zboża wliczona do płacy wy­
nosi 20 zł.) 12) Skwarzawie starej, (war­
tość naturaliów wynosi 8 zł.) 13) Soposzy- 
nie (wartość naturaliów wynosi 10 zł.) 14) 
Udnowie, 15) Wiązowie, 16) Woli żółtanie- 
ckiej, 17) Zółtańcach.

W Mokrytynie kolonii język wykłado­
wy niemicki, w Skwarzawie starej polski, 
w innych wymienionych szkołach ruski.

D) Przy szkołach 2 klasowych:
1) w Mostach wielkich posada mło­

dszego nauczyciela z roczną płacą 270 zł. i 
dodatkiem na pomieszkanie w kwocie ro­
cznej 27 zł. aw. 2) w Żółfcańeach posada 
młodszego nauczyciela z roczną płacą w 
kwocie 240 zł. i wolnem pomieszkaniem.

W obydwu szkołach język wykładowy
ruski.

Podania należycie udokumentowane 
i zaopatrzone w przepisaną tabelę kwalifi­
kacyjną należy wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Żółkwi najpóźniej do dnia 
25 kwietnia 1891.

Z c.. k Rady szkolnej okręgowej
W Żółkwi, dnia 10 marca 1891.

11. Mełnie, 12. Nastaszczynie, 13. Obelni- 
cy, 14 Oskrzesińeach, 15. Podszumlańcach, 
16. Potoku, 17. Ruzdwianach, 18. Skomo- 
rochach starych, 19. Samkach dolnych, 20. 
Słobódce bołszowieckiej, 21. Stasiowej wo­
li, 22. Tenetnikach. 23. Wasiuczynie, 24 
Wierzbowcach, 25. Wiszniowie, 26. Vy- 
spie, 27. Zalipiu, 28. Zeliborach, 29. Żura- 
wienku.

W Bołszoweach i Stratynie jest język 
wykładowy polski, we wszystkich innych 
szkołach język wykładowy ruski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o wyżej wymienione posady, mają wnieść 
podania, zaopatrzone w dowody kwalifika­
cyjne w terminie 6 tygodniowym licząc od 
dnia ogłoszenia konkursu a najpóźniej do 6 
maja 1891 za pośrednictwem władz przeło­
żonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej.

Podania później wniesione lub niezao- 
patrzone w potrzebne dokumenta nie będą 
uwzględnione.

IV. Dalej ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posady nauczycieli reli- 
gii a) rzym. kat. b) grec. kat. c) izraelic 
kiej przy IV. klasowej szkole męskiej w 
Rohatynie (z obowiązkiem udzielania także 
nauki religii w IV. klasowej szkole żeńskiej 
w Rohatynie) z roczną płacą po 500 zł. i 
10 prc. dodatkiem na pomieszkanie w kwo­
cie 50 zł.

Od kompetentów na posadę rzym. i 
grec. kat. nauczyciela wymaga się studyow 
teologicznych z nadmienieniem, iż obok za­
wodu nauczycielskiego nie można piastować 
równocześnie funkcyi' duszpasterskich, od 
kompetentów na nauczyciela religii izraelic- 
kiej wymaga się kwalifikacyi na nauczy­
ciela do szkół ludowych i z nauki re­
ligii.

Podania zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia należy wnieść najpóźniej do dnia 6 
maja 1891 za pośrednictwem przełożonej 
władzy (duchownje) do c. Rady szkolnej 
okręgowej.

0. k. Rada szkolna okręgowa.
W Rohatynie, dnia 25 lutego 1891.

L. 174 (1888 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczcciela historyi powszechnej i ge­
ografii w c. k. gimnazyum w Jarosławiu. 
Przy równych zresztą warunkach pierwszeń- 
two mieć będą ci kandydaci, którzy wyka­

żą się kwalifikacyą do nauczania języka nie­
mieckiego.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
z dodatkami w myśl ustaw z dnia 15 kwie­
tnia 1873 i z d. 9 kwietnia 1870.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenta należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy do Prezydyum c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 10 
kwietnia 1891.

Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej kraj. 
Lwów. 11 marca 1891.

L. 2273 (1910 1 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej przy c. 

k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie posady ad- 
junkta urzędów pomocniczych w randze IX 
względnie posady oficyała w randze X. i 
posady kancelisty w randze XI. klasy, roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 20 kwietnia 1891.

Ubiegający się o powyższe posady win­
ni wnieść i»w« podania zaopatrzone W  do­
wody kwalifikacyi oraz znajomości języków 
krajowych w drodze właściwej do Prezydyum
c. k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie.

Posada kancelisty nadaną zostanie w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 
60 dz. p. p. przed innymi ukwalifikowany- 
mi, wysłużonym podoficerom o ile o nią 
nie będą się ubiegać’ kompetenci z katego- 
ryi urzędników państwowych będących w 
czynnej służbie lub z kategoryi kwiescen- 
tów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 13 marca 1891.

L. 2246 (1887 1 - 3 )
Odnośnie do konkursu w Nr. 64 „Ga­

zety lwowskiej" z roku] bieżącego ogłoszo­
nego, czyni się wiadomem, że konkurs ce­
lem obsadzenia posady radey"przy ck. sądzie 
obwodowym w Złoczowie opróżnionej, z 
dniem 6 kwietnia 1891 upływa.

Lwów, 14 marea 1891.

L. 218 (1911)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem obsadzenia na­
stępujących posad nauczycielskich.

I Przy dwuklasowej szkole w Boł- 
szowcach posada starszego nauczyciela z 
roczną płacą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie w kwocie 45 zł.

II. Przy jednoklasowych szkołach eta­
towych z roczną płacą 300 zł. i wolnem . 
pomieszkaniem.

1. w Cześnikach, 2. Dytiatynie, 3. 
Skomorochach nowych, 4. Stratynie, 5. Z a - ! 
łużu.

III. Przy szkołach filialnych z roczną i 
płacą 250 zł. wolnem pomieszkaniem.

1. w Bieńkowcach, 2. Czerczu, 8. Her- 1 
butowie, 4. Hrehorowie, 5. Jahłuszu, 6. 1 
Kleszczównie, 7. Kołokolinie, 8. Korostowi- 
cach, 9. Lubszy, 10. Martynowie starym,

L. 388 (1909 1 - 3 )
Es geiangen in Schlesien die Stelle 

eines Bezirksarztes I. Classe mit den Bezii- 
gen der IX. Rangsclasse, die Stelle eines 
Bezirksarztes II. Classe mit den Beziigen 
der X. Rangsclasse, eventuell eine Sanitats- 
Assistenten-Stelle mit dem Adjutum von 
500 fi. zur Besetzung.

Zur Erlangung der ausgeschriebenen 
Stellen ist der Nachweis des an einer inn- 
landischen Uniyersitat erlangten Diplomes 
eines Doctors der gesammten Heilkunde 
oder eines Doctors der Medicin und Chirur­
gie so wie eines Magisters der Gehursthilfe 
erforderlich.

Die Bewerber urn die Stelle eines Be­
zirksarztes haben ausserdem die mit giinsti- 
gen Erfolge abgelegte Physikats-Prfifung so­
wie die bisherige Verwendung im Sanitśts- 
dienste, die Bewerber um die Sanitats-Assi- 
stenten-Stelle eine nach Erlangung des Do- 
ctor-Diplomes yollstreckte, mindestens ein- 
jahrige Verwendung in einem óffentlichen 
Krankenhąuse naebzuweisen.

Jm Ubrigen gelten fur letztere Be­
werber diefiir die Concepts.Praeticanten bei 
den politiscben Behorden bestehenden Vor 
schriften und beben jęne don Vorzug, wel- 
cbe gleichzeitig die Pbysikatsprufung mit 
gutem Erfolge abgelegt haben.

Die diesfalligen Gesuche, welcben auch 
der Geburtssehein der Heimathsschein und 
der Nachweis der Kenntniss der deutschen 
sowie der bóhmiscben oder polnischen Spra- 
cbe anzuschliessen ist, sind von Bewerbern 
welche bereits im óffentlichen Sanitatsdien-

ste stehen im Wege der vorgesetzten Be- 
hórde, sonst direct bis 6 April 1. J. bei 
dem k. k. schlesischen^Landes-Praesidium 
einzubringen.
Vom k. k. scblesischen Landes-Praesidium 

Troppau, am 5 Marz 1891.

Wyroki prasowe.
8 *- 58 ( I 755)

2)a8 f. f. 2Jtinifterium beg Snnern bat 
uuterm 7 SKarj 1891, g. 732/Ml ber 
gettjdjrift: „Coa Barababao" in SSenebig, bann 
ben in 93ufareft erfdjctbenenben geitjdjriften 
„Romania" unb „Poporul" auf ©runb beg § 
26 beS ^reftgefebeg ben ^oftbebit fur bie im 
jReidjgratlje ćertreteneu £5ntgreidfje unb Sdnber 
ent^ogen. - _

3- 60 (1807)
Sm Slamen ©einer 2Xajeftat beż ftatferż! 

®ag f. f. Sanbeg-als jprefjgeridjt SBien 
Ijat auf SIntrag ber f. f. ©taatgantDaltfdbaft 
erfannt, bafc ber Snljalt ber 9łr: 21 ber perto- 
bif^en $rudjd)rift: „fttferifi" Ijumoriftifcfieg 
Słolfsblatt Dorn 12 ŚJtarj 1891 in betn auf 
ber Dierten ©eite entljalten $ilbe mit ber Sluf- 
fd)rift: „Siad) ben SBaljlen" fammt fjinjugeljb- 
rigem Sejte bas SSergetjen nad) § 303 ©t. &. 
begrunbe, unb es tnirb nad) § 493 ©t.
£3. bas SSerbot ber SBeiteroerbreituug biefer 
SDrucfffdjrift auSgefprodjen.

SBien, am 11 2KćrS 1891.

2>aS f. f. SanbeS- aU jprefjgericfjt in 
®raj bat mit bem Grfenntniffe Dom 13 fte= 
bruar 1891, g.  2824, bie SBeiteroerbreitung 
ber 97umnter 3 ber 3eitfcĘ)rtft: „SlrbeitertuiHe" 
Dom 11 gebruar 1891 toegen ber Strtifel: 
„ SGiit unS madjt man feine ©efdjidjten" unb 
„Snt politijdjeti S3ereine „2Babrbeit“ nad) ben 
§ 65 lit. a 300 @t. Derboten

f- f- $rcis- ais jprefjgeridjt in 
GtUt bot mit bem Grfenntniffe Dom 6 ^jebruar 
1891, 3- 2176, bie SBeiterDerbreitung ber 
®ruc£fcbrift: -  „GoroinS ^faffenfpiegel, 6 
Sluflage, IBerlag Don SI. Sod in Jiubolftabt" 
nacb ben § 302 unb 300 ©t. ©. Derboten

®aż f. !. SanbeS- ais jprejjgerićbt in 
P l’a9 Ijot bem Grfenntniffe Dom 21 3fe* 
bruar 891, 3- 4135 ber kBeiierDerbreitung 
bet 9łr. 7 ber 3 ehjd)rift: „IDtontagSrebuc auS 
Sobmen" Dom 16 $ebruar 1891 toegen beż 
SlrtiMS: „®r. SuliuS ®rerg Dor feinen SBdb- 
lern" nacb ben §§. 65 lit. a unb 63 ©t. &. 
Derboten.

$)aS !. f. $reiS= a(S $refśgericbt in ftut- 
tenberg bat mit bem Grfenntniffe oom 17 ge- 
oruar 1891, 3- 1303, bie SBeiteroerbreituug 
ber t o m e r  12 ber 3eitfdjrift: „Polaban" 
Dom 14 gebruar 1891, toegen bes SlrtifelS: 
„Schuze volicu venkovskych obci okiesu 
Kralohradeckeho v Lochenicich (Dokonceni) 
nacb § 65 lit. a unb b ©t. ©. Derboten.

®aS f. f. $reis= ais jprefjgericbt iu Snng- 
bun^Iau bat mit bem Grfenntniffe Dom 3 2Jian 
1891, 3 . 875, bie SBeiteroerbreitung ber 9łuin- 
met 9 ber 3 eitfd)tift: „Mladoboieslarske L i­
sty" oom 28 gebruar 1891 toegen beS Sir- 
ttlelS: „Schuze yolicu v Mlade Boleslavi" 
nacb §. 65 ©t. @. unb Strt. II bes ®ef. Dom 
17 ®ecember 1862, 9ir. 8 9L ©. S I. ex 
1863 unb § 300 ©t. ©. Derboten.

®aS f. !. SanbeS - ais jpre§gertd)t tn 
Sriinn bat mit bem Grfenntniffe Dom 3 
1891, 3- 2321 bie SBeiterOer&reitung ber 9łum* 
mer 25 ber 3eitjd)rift: „Moravske listy" Dom 
25 gebruar 1891 toegen beS Sfaifels „Volico- 
ve V rukou vasich je vlast a naród" na* 
ben § 302 unb 65 lit. a ©t. &. Derboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7767 (1614 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
ustanowił celem doręczenia rezolucyi tabu­
larnej z dnia 17 października 1889 1. 5792 
w sprawie Antoszka Mazuryka o wpis prawa 
własności do drugiego ciała hipotecznego 
wyk. hyp. 1. 35 tudzież do 1/5 części ciała 
lyp. wyk._ 1. 122 ks. grunt, gminy katastr. 
Zahoczewie objętych dotąd na imię Iwana 
Kotyka syna Michała zapisanych dla niewia­
domego z miejsca pobysu Iwana Kotyka 
syna Michała kuratorem Dmytra Ziatyka z 
Zahoczewia.

O czem się Iwana Kotyka syna Mi­
chała celem strzeżenia praw swych zawia­
damia.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 30 grudnia 1890.



W  y k a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d. 17 marca 1891.
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Opłucko, Srodopolce. 
Przemyśl, Ujkowice. 
Gumniska-Fox. 
Orzechowiec. 
Bursztyn, Tuchów.

Olchowiec.
Olejowa, Korolówka.

Łużna.
Chabówka.
Jeleśnia.

Miechowice wielkie. 
Dołhe ad Medenice. 
Przedrzymichy wielkie.

Borynicze, Chodorów, Dobrowlany, Horodyszcze król., 
Juszkowce, Ottyniowice, Strzeliska nowe, Suchrów, 
Wierzbica, Wołczatycze.

Majkowice.
Ponikwa, Załoźce. (
Domaradz, Hroszówka, Jasienica.
Bircza, Borownica ad Jawornik ruski, Kotów, Kuź- 

mina, Prinzenthal.
Brzaza, Huziejów nowy i stary, Podbereż, Sukiel, 

Turza wielka.
Hubicze, Rolów, Smolna.
Turza.
Królowa ruska.
Chołojów, Czanyż, Heinrichsdorf ad Suszno, Kara­

nie ad Nieznanów, Sokole, Stojanów.
Korczyna.
Niżny ad Rożniały- 
Wilkonosy.
Bybło, Cisowa, Drozdowice, Gdeszyce, Miżyniec, Ro- 

kszyee, Wielunica, Zrotowice.
Doliniany, Wisznio w.
Góra ropezycka.
Garb ad Nihowice.
Budziwój, Malawa, Słocina.
Nadyby, Stupnica.
Mokre, Moroebów.
Korczyn, Perespa, Różanka ad Tartaków.
Mszaniec, Posada felsztyńska, Terło, Turze. 
Dobrowlany, Dołhołuka, Duliby, Łukawica wyżną, 

Monasterczd Morszyn, Podhorce, Truchanów. 
Tuchów.
Jackowce, Manajów.
Ruda turyniecka.
Jajkowice, Manasterce, Mazurówka, Wola wielka, 

c. k. Namiestnictwa.

mem ustanawic się dla niego kuratorem ad 
actum adw. dr. Konstantego Lewickiego a 
tegoż zastępcą adw dr. Adolfa Menkiesa i 
powyższą uchwałę mianowanemu kuratoro­
wi się doręcza.

Wzywa się zatem Fajwla Resenberga 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z zanied­
bania wyniknąć mogące szkodliwe nastę­
pstwa sam sobie przypisać będzie musiał."

Lwów, dnia 14 stycznia 1891.

przeciwnym sprawa ta z kuratorem wedle 
ustawy przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, 7 marca 1891

L. 972 (1791 2 - 3 )
C. k. Sąd_ powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Franciszka Chaima, iż w sprawie spadkowej 
po śp. Agnieszce CSaim ustanowiony został 
dla niego kuratorem Marcin Salamon z 
Karwodźy.

Tuchów 27 lutego 1891.

L. 2246 ........................................(1654 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z poby­

tu Wojciecha i Maryannę Taraszków że 
przeznaczone dla nich rezolucye z 30 paź­
dziernika 1890 1. 24553 zezwalające na in- 
tabulacyę na rzecz Jana Taraszki prawa 
własności realności lwh. 166 gminy Lisio- 
góra objętej dotąd Wojciecha i Maryanny 
Taraszków własnej doręczono ustanowionemu 
kuratorowi Antoniemu Szatce.

Tarnów, 27 lutego 1891.

L. 18184 _ " (1698 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

uwiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ja­
kuba Wegnera, że Józef i Margule Steuer- 
mann wnieśli pod dniem 12 lutego 1888 
prośbę o żaintabulowanie ich za właścicieli 
części pod lk 192 zagr. miejs. w Drohoby­
czu i całego domu pod lk. 270 m. w Dro­
hobyczu że dla niego kuratora w osobie adw. 
dr. Popławskiego ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 16 października 1890.

(1840 3 -3 )
Pan Dr. Aron Ehrlich wpisany został 

dniem 26 lntego 1891 na listę adwokatów 
siedzibą w Tarnopolu.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów dnia 26 lutego 1891.

L. 2751 (1868 3—3)
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie jarosławskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin > noAH3oń Kohchctoph Bił AtKOirk H*3a 3ro-

. 1 . J 1 _     .. _ * _  \     •• v

nym i prawa swe do spadku udowodniają- 
cym przyznany, część zaś nieobjęta, lub 
gdyby nikt się nie oświadczył do obję­
cia spaeku. cały spadek Państwu jako bez- 
dziedziczny wydany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 12 września 1890.

L. 702 (1893 1 - 3 )
L i s t  g o ń c z y  

Petro Seńkowicz z Korczyna rodem, 
silnej budowy ciała, obrz gr. kat. żonaty, 
rolnik słusznego wzrostu, mający 50 lat 
czoło wysokie, włosy i brwi czarne, wąs 
czarny krótko strzyżony twarz szczupła i 
podługowata oczy ciemne, nos duży podłu- 

: gowaty, usta szerokie, oskarżony prawo mo- 
, cnie o zbrodnie ciężkiego uszkodzenia ciała 
; z §. 152 i 155 ust. k. popełnioną w dniu 6 
; listopada 1889 Synowódzku niżnem na oso­
bie Pawła Mozoła Prokopowego opóścił miej- 

; sce zamieszkauia i niewiadomo gdzie 
" przebywa.
! Wzywa się wszystkie c. k. Sądy i 
j Władze bezpieczeństwa ażeby Petra Seńko- 
j wicza w razie przytrzymania do tutejszego 

Sądu odstawiły.:
Z Izby Radnej c. k. Sądu obwodowego 

Sambor, 6 marca 1891

L.

wiejskich na 28 kwietnia dla grupy gmin 
miejskich na 8 maja, dla grupy większych 
postadłości na 12 maja b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§. 12, 13, 14, ord. wyb. 
pow.).

187 (1912 1 - 3 )
C. k. Izba notaryalna wzywa osoby in­

teresowane mające jakiekolwiek pretensye
_________  ; do śp. Antoniego Protowskiego byłego c. k.

4. 884 (1622 2 -3) 1 Notaryusza w Makowie a następnie w Jor-
U- k. GSati KpaeBMH b'b ilknoirk | danowie z tytułu urzędowania tegoż oraz je- 

BiipoBdĄKae n<\ npockBS rp- kat. AZliiTpo-; go zastępcy Piotra Michałka na posadzie w
- - 1 Jordanowie aby takowe w sześciu miesiącach

L. 1664 (1740 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie na prośbę de praes. 21 lutego 
1891 1. 1664 zarządza wpisanie na dniu 
dzisiejszym w rejestrze handlowym dla spó­
łek gospodarczych i zarobkoych stowarzy­
szenia pod firmą: „Praca" Towarzystwo sto- 
larsko-tokarskie w Koibuszowie stowarzysze­
nie zarejestr. z ogranicznąj poręką z nastę­
pującym oznajmieniem:]

1) Statut Towarzzstwa jest z daty 
Kolbuszowa 15 sierpnia 1890.

2) Siedzibą Towarzystwa jest miasto 
Kolbuszowa, powiatu Kolbuszowskiego.

Celem Towarzystwa jest z jednej stro­
ny dostarczenie członkom potrzebnych im 
do wyrobu stolarsko tokarskiego, materyałów 
produktów surowych, z drugiej zaś strony 
pośredniczyć w sprzedaży wyrobów człon­
ków.

4) Czas trwania stowarzyszenia nieo­
graniczony.

5) Dyrekcya zastępuje towarzystwo na 
zewnątrz wobec Sądu, władz politycznych, 
jak i we wszystkich innych stosunkach.

6) Dyrekcya składa się a) z Dyrektora 
b) zastępcy Dyrektora który zarazem jest 
kasyerem c) z kontrolora d) magazyniera.

7) Do Dyrekcyi na pierwsze trzechle- 
cie wybrani:

a) Dr. Adolf Bryk adwokat krajowy w 
Kolbuszowie jako Dyrektor.

b) Karol Sierosławski w Kolbuszowie, 
jako zastępca Dyrektora i kasyer.

c) Alfons Zajączkowski w Kolbuszowie 
jako nonrolor i sekretarz.

d) Jan Leśniowski w Kolbuszowie ja­
ko magazynier.

e) Franciszek Dulski w Kolbuszowie, 
jako zastępca magazyniera.

8) Podpis firmy uskutecznia się w ten‘ 
sposób, że pod firmą „Praca Towarzystwo 
stolarsko tokarskie w Kolbuszowie, stowarzy­
szenie zarejest. z ograniczoną poręką" przez 
kogobądź dosłownie wypisane lub stampilią 
wydrukowane.

Dyrektor lub jego zastępca i jeden 
członek Dyrekcyi swe nazwiska własnorę­
cznie podpiszą.

9) 'Wszelkie ogłoszenia i zawiadomie­
nia w sprawach Towarzystwa będą podpi­
sane przez dwóch członków Dyrekcyi,

10) Publiczne ogłoszenia od Towarzy­
stwa umieszczane będą w jednym z codzien­
nych pism politycznych lwowskich przez 
Dyrekcyę przeznaczonych.

Rrzoszów, 5 marca 1891.

A«io Ą hpckiiTh rad. Kacm iiiaahhhch BTi
AkBOB^k nocTSnoBdNe aMcpTH3ani'HNt B3ra w- 
A O M T i CrtdiAiSlOHHK^k KNHŻKOKTi KKn..AKORkl/Yly 
raa. kacki ip aah octh  c ta n  oba A3Hyh baa-
CHOCTk HfpKBH B"k XoĄ«tp«iBTfc IAKO llOBCTd- 

w  , a k iK  H3Ti cKaaĄoirk Ha eSa^kath  c a a \a
Wynorcom wydane będą karty le g ity -( k»hh nepKOBTy et* XoA«poRrk a hamhho:

macyjne zawierające bliższe oznaczenie | 1. Khhżkohkh m. 32749 BkicTaBnfhch f
miejsca i godziny, w których wybory odbyć Ha hm a rp. k a t. nepKKki BTi X©A®poBrk 3T* j L. 4189 
si§ . . .  I KKaaAKOW 3Hk a h a  2 OtpriHA 1888 bt>. cS-

Do Rady powiatowej w powiecie jaro- 875 3a., kotpoh cTAHrk 3Ty 1 Gdm- 
sławskim wybierają: j HA 1891 Bk iN O C H Tk 917 3a. 46 Kp.

2. Knhwcmkh s- 63102 kkjctakaenoh 
Ha HAAA rp . K A T • UEpKBH BTv X © A © P0 B 'fe  
3 T\ BKAAAKOW  3Ty A H A  16 A H C T d lA A A  1887 
B 'k  cSark 200 3A . KOTpOH CTANTy 3Ty I r ©
GdlHNA 1891 BklHOCHTTy 226 3p. 29 Kp H

3. KNHJK03KH 3. 59070 EkICTAKAfNOH
O. G hamona 3 aau,a  napocą bti

Grupa pierwsza: większych posiadłości 
ośmiu (8) członków;

Grupa trzecia: miast i miasteczek sześ­
ciu (6) członków, z tych miast Jarosław 
pięciu (5) członków;

Grupa czwarta: gmin wiejskich dwu­
nastu (12) członków.

licząc od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
wezwania w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
na piśmie do tutejszej ck. Izby Notaryalnej 
tem pewniej zgłosiły gdyż w razie przeci­
wnym dewinkulaeya kaucyi zarządzoną zo­
stanie,

Kraków dn’a 8 marca 1891 r.

(1891 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu p. 
Maryę Miłkowska iż dla niej w sporze pi­
semnym Władysława Jasińskiego przeciw 
niej i innym o uznanie własności niektórych

HA II.WA

L. 14553 
C k

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa ; X © A C |P « R ‘fc 3"K bkaaakchs 3Ti a h a  12 L(B'k
We Lwowie, dnia 14 marca 1891. j t n a  1887 BTy cSark 50 3a. k©tp©h craHTy

i sdj 1 G^HHA 1891 Bk iN O C H T k  57 3A. 58
Kp H B 3 k lBA 6  Tkl/WTy f AHKTOAATy K O * A c r o  
n C C ^ A ^ *  Tk lJfTy KN H JK030K 'k? ipOKkI BTk
T tp M H N d ł Ul-fccTk /W kcA U ^ K T y  O A 14 A H^
T p fT C rO  O rO A O U lfH A  fA H K T t! KTv AHfKHH KS 
OYPAAOKÓATk „Gazety Lwowskiej" khhjkou- 
kh T ń  T S T f H in o a łS  c S a 4" 5141 npfA''«JKHB'lł 
ETy npO TH BN H ATk CAłi3ai<5 KHHJK03KH 
0Y3HAHH 3 0 C T aH ST T y  3A HfBAlKHH.

HkBOB’k, 17 GtpnHA 1891.

(1658 2 - 3 )
. , powiatowy w Brodach za­

wiadamia iż dnia 18 marca 1886 we Fol­
warkach małych zmarła Józefa Bojelska bez 
rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy spadkobiercy i uprawnieni do ob­
jęcia spadku Sądowi nie są znani wzywa 
się wszystkich, którymby do pozostałego 
spadku jakiekolwiek prawa sobie rościli, b y . 
w przeciągu roku licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu swe prawa do spad­
ku tego w tutejszym sądzie zgłosili i przy

Tli

L. (1864 2—3) 
d. s. I. we Lwowie

71240
— —0 . ..  j—j — „ -  - - C; k- Sąd pow: m
wykazaniu tych praw oświadczenie do spad- ( oznajmia nieobecnym Fajwlowi Rosenbergo 
ku wnieśli, przeciwnym bowiem razie po  ̂ wie źe w sprawie Markusa Stemplera prze- 
bezskutecznym upływie tego terminu spa- ciw niemu o zwrot złotego łańcuszka i sre- 
dek, dla którego w między czasie kurato- brnego zegarka uchwała do 1 58402 na
rem. c. k. notaryusz Władysław Janiszewski dniu 1 grudnia 1890 zupadła. Gdy miejsce 
w Brodach ustanowiony został ośw iadczo-1 pobytu Fajwla Rosenberga nie jest wiado-

pąrcel do majętności Janowice przepisanych 
kuratar w osobie adw. dr. Steca w Tarno­
wie z substytucją ądw. dr. Holcera ustano­
wiony i temuż napis skargi z dnia 8 sty­
cznia 1886 1. 344 doręczony został i wzy­
wamy Maryą Miłkowską, aby w należytym 
czasie kuratorowi potrzebnych dowodów do­
starczył lab innego pełnomocnika przedsta­
wiła ile źe z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypisać będzie 
musiała.

Tarnów, dnia 12 marca 1891.

L. 8296

L. 705 (1653 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

wiadamia nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Stanisława i Rozalię małż.* Bilińskich 
ich syna Karola Bilińskiego i tychże spad 
kobierców, że JO. Kalikst Ks. Poniński, właś­
ciciel dóbr Tłuste miasto do tut. Sądu pod 
dniem 17 stycznia 1891 do 1. 705 przeciw 
nim pozew o wykreślęnie ze stanu biernego 
dóbr Tłuste miasto wyk. hip. 1. 679 pozy­
cji 11 karty C. jako nienależycie, w skutek 
przedawnienia hipotek rzeczonych dóbr ob­
ciążającej wniósł, i że takowy ustanowione­
mu dla nich kuratorowi adw. dr. Łuczako- 
wskiemu doręczono,

Wzywa się zatem niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Stanisława i Rozalię 
małż. Bilińskich, ich syna Karola Bilińskie­
go i tychże spadkobierców ażeby możliwe 
środki obrony kuratorowi podali, lub sądowi 
innego zastępcę wskazali, gdyż w razie prze­
ciwnym sprawa z kuratorem wedle ustawy 
przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, dnia 21 stycznia 1891.

L- 4439 _ (1655 1 - 3 )
O. k. Sąd powiat, miej.-deleg. w Tar- 

nowie, dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryanny Starzykowej ustanowił kuratorem 
adw. Dr. Bronisława Gałeckiego.

Tarnów, 23 lutego 1891.

L. 473

(1894 1 - 3 )  
C. k. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Natana Atlasa, że na prośbę Ozyasza Wa- 
chsa przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowoj 200 zł wa. z pn. pod dniem 7 
marca 1891 1. 3296 wydano i że takowy u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi adwoka­
towi dr. Binderowi doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Natana Atlasa ażeby możli­
we środki obrony kuratorowi padał, lub są­
dowi innego zastępcę wskazał gdyż wrazie 3

(1737 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia Maryę z Bernatów Oezkiewiczową, że 
wsprawie Izaaka Rendia i Estery z Bandlów 
Rendlowej o zaintabuloyanie prawa własno­
ści realności pod nk. 230 w Jaśle położonej 
ust nowił dla ni j jako nieobecnej i z miej­
sca pobytu niewiaddmej kuratorem ad catum 
dr. Władysława Chwaliboga Adwokata w 
Jaśle.

Jasło, 31 stycznia 1891.

L. 8324 )1692)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja ­

ko sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w re­
jestr handlowy dla firm pojedynczych, firmę 
„Michał Dąbrowski cukiernia w Tarnopolu" 

Tarnopol, dnia 7 marca 1891.



L. 1766 (1610 2—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w pro­

wadza na żądanie Franciszki Żabczyńskiej i 
postępowamie amortyzacyjne co f'do książe­
czki wkładkowej Kasy Oszczędności Miej 
skiej w Bochni nr. 566/3699 opiewająca na 
75 zł. aw. a wystawionej na imię Piotra i 
Franciszki Żabczyńskiej i wzywa obecnego 
posiadacza tej książeczki aby takową najda­
lej w sześć miesięcy od dnia ostatniego o- 
statniego ogłoszenia Edyktu w sądzie iutej- 
szym złożył, inaczej bowiem na ponowne żą­
danie uprawionej książeczki za amorzoną a 
prawa z niej płynące za zgasłe uznane zo­
staną.

Kraków, dnia 23 styeznia 1891.

L. 13272 (1746 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Na- 
thana Goldsanda iż w sporze symarycznym 
Samuela Rosenbluma przeciw niemu pto 
237 zł. zpn. ustanowiono dla niego kuratora 
w osobie adwokata dr. Serafińskiego z 
Bochni.

Bochnia 22 listopada 1891 r.

L. 55929 (1673 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności Jastrzębica Starostwo i Jastrzę- 
bica wieś wykazem hipotecznym 1. 618 i 
617 ksiąg gruntowych dla większych posia­
dłości objętej, Maksyma Huka i innych 
własnej, że c. k. Dyrekcya galicyjskiego 
funduszu propinacyjnego według; odezwy z 
dnia 24 sierpnia 1889 1. 13311 wymierzyła 
kapitał wynagrodzenia za odjęcie prawa wy 
szynku i sprzedaży napojów, propinacyjnych 
w powyższej majętności w kwocie 7507 zł. 
62V2 ct. w gotówce płatny.

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału, c. k. Sąd krajo­
wy we Lwowie wzywa wszystkich, których 
wierzytelności na tej majętności do dnia 
3 stycznia 1891 zostały zahipotekowane, 
aby pretensye swe do dnia 21 maja 1891 
ustnie lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie 
krajowym tem pewniej zgłosili, ile że nie- 
zgłaszający uważani będą za zgadzających 
się na przekazanie ich pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinacyi 
w porządku oznaczonym pierwszeństwem 
hipotecznem, nie będą już więcej przy roz­
prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia 
jakichkolwiek zarzutów lub środków pra­
wnych przeciw ugodzie przez interesowanych 
w myśl § 5. ces. pat. z 25 września 1850. 
Nr. 374 d. u. p. możliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierwszeń­
stwa hipotecznego na kapitał wynagrodze­
nia przekazane, albo według § 27 ces. pat. 
z 8. listopada 1853 Nr. 237 d. u. p. przy 
gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podaó należy: imię, na­
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, który 
powinien przedłożyć pełnomocnictwo odpo­
wiadające wymogom prawnym i legalizo­
wane; kwotę zgłoszonej pretensyi hipote­
cznej w kapitale i procentach, o ile takowe 
mają równe prawo zastawu z kapitałem; 
oznaczenie tabularne pozycyi zgłoszonej wie­
rzytelności, tudzież w razie jeśli zgłasza­
jący mieszka po za okręgiem tutejszego c. 
k. Sądu krajowego, wymienić pełnomocnika 
we Lwowie zamieszkałego, upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą pocztą do zgła­
szającego z tym samym skutkiem prawnym, 
jak i dyby były doręczane do rąk własnych.

Lwów, 21 lutego 1890.

L. 630 (1474 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

celem przekazania orzeczeniem c. k. Dyre- 
kcyi galic. fund. propinacyjnego z dnia 13 
października 1889 1. 17201 wymierzonego 
wynagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w ma­
jętności tabularnej Marcinkowice, w okręgu 
c. k. Sądu obwodowego w Nowym Sączu 
położonej według whl. 446 uprawnionego 
Alberta Janka własnością będącej w kwocie 
1200 zł. aw,, wzywa wszystkich, którzy 
prawo hipoteki na wymienionej majętńości 
przed dniem 14 lipca 1889 nabyli, aby swo­
je pretensye najpóźniej do dnia 30 kwietnia 
1891 w tut. Sądzie pisemnie lub ustnie 
zgłosili.

Zgłoszenie ma obejmować: 
a) dokładne podanie^ imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkania (Nr. domu) zgła­
szającego się ewentualnie jego pełnomocnika 
który winien przedłożyć pełnomocnictwo le­
galizowane, wszelkim prawnym wymogom 
odpowiedne;

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i w procentach, o ile ta­
kowe równe mają prawo zastawu z kapitałem;

c) oznaczenie hipoteczne zgłoszonej 
pozycyi;

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem tut. Sądu, winien jest wy­
mienić znajdującego się w okręgu tut. sądu

pełnomocnika dla odbierania rozporządzeń 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie prze­
syłane będą pocztą do zgłaszającego się z 
takim samym skutkiem prawnym, jak gdyby 
do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po­
wyższym terminie, będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi 
swojej na kapitał wynagrodzenia według 
kolei na niego przypadającej, w porządku 
hipotecznym nie będzie on już słuchany przy 
rozprawie.

Utraca on także prawo czynienia 
wszelkiej opozycyi i użycia wszelkiego środ­
ka prawnego przeciwko ugodzie, którąby in­
teresenci stający zawarli między sobą w 
myśl §. 5 Pat. z dnia 25 września 1850, 
jednakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według porządku hipot. przekazaną została 
na kapitał wynagrodzenia, albo też stoso­
wnie do §. 28 Ces. Pat. z dnia 8 listopada 
1853 została i nadal zabezpieczoną 
gruncie.

Usprawiedliwienie niestawienia się 
terminie dopuszczone być nie może.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 21 lutego 1891.

T W f n n tlH  wi<5!i:sze i mniejsze do sprze- 
-Lf-LcbJdj/ui\-i dania, jakoteż zamiany na ka­
mienice we Lwowie lub Krakowie, poleca 
Ignacy Rappaport, Lwów, Jagiellońska 17.

1681

Chusteczki do nosa
czysto niciane, tuzin 2 zł. i wyżej 

poleca 1780
Pierwsza kraj. fabryka tkacka 
Lwów ul. Akademicka 1. 2., Kra­
ków ul. Sławkowska 1. 1 , Tar­

nopol ul. Gimnazyalna 1. 30.

na j

na

L. 2196 (1576 3—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Ettę Grabscheid, że Markus Reich 
pod dniem 1 marca 1891 1. 2196 wniósł 
przeciw niej prośbę o wydanie nakazu za­
płaty na sumę 150 zł. aw. i że dla niej 
ustanowiony został kurator w osobie adw. 
dr. Nankiego w Samborze z zastępstwem 
adw. dr. Brylińskiego.

Jest zatem rzeczą Etti Grabscheid po­
rozumieć się co do prowadzenia tego sporu 
z wyż wspomnionym kuratorem, inaczej złe 
skutki wyniknąć mogące sama sobie przypi­
sać będzie musiała.

Sambor, 3 marca 1891.

L. 585 (1657 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi tabular­
nej z dnia 3 maja 1890 1. 2995 w sprawie 
Iwana Sułyka przeciw Michałowi Kohutanicz 
o wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sumy 137 zł. aw. 50 ct. zpn. w stanie bier­
nym realności 78 Wolanichowa objętej dla 
niewiadomego z miejsca pobztu Michała 
Kohutanicza kuratorem p. Maksyma Wetliń- 
skiego z Wolimichowej.

O czem się Michała Kohutanicza ce­
lem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 6 lutego 1891.

Doniesienia prywatne.

Okulista Dr. Oesang
b. elew-asystent i operator na klinice oku 

listycznej prof. Fuchsa w Wiedniu. 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 2.

R (naprzeciw nowego gmachn Kasy oszczędności.) 
g 787

B u l i o n
z dziczyzny i drobiu kilo 
5 zł. pół kl. zł. 2.50 

wysyła franko

F e l i c y a  Setdl«*r
w Krynicy. 1804

S a d z o a k i  i  n a s i o n a  l e ś n e
starannie opakowane rozsyła za zaliczką pocztą I  

lub koleją
Leśnictwo Zassów pod Czarną.

Nasiona sosny i  zł. 35 et. — świerka 75 ct.— 
modrzewia 90 ct. za 1 funt =  */* ' 1" ’'

S a d z o n k i  sosny 1-iocz. 50 ct. — świSrka 2,
3 i 41eln. zł 1, 1.50 i 2 — modrzew 2, 3 i 
4-letni zł. 2, 2.50 i 3 — 4-letnia olszyna i 
brzezina po 4 zł. za iOOO s z t u k .

C r a t e g u s  (Biała cierń na żywopłoty), 4-letn. 
d ę b y , d z ic z k i  gruszek i jabłek po zł. 1 
za 100 sztuk. 1461

L 1190
K onkurs*

(1872 2—3)

Celem obsadzenia posady sierżanta po- 
licyi miejskiej w Samborze rozpisuje się 
konkurs do 15 kwietnia 1891 r.

Kandydaci na tę posadę winni się wy­
kazać znajomością języka polskiego i nie­
mieckiego i znajomością przepisów policyj­
nych, tudzież odbytą służbą wojskową, do- 
tychczasowem nienagannem życiem i nie 
mogą mieć więcej jak 36 lat.

Kandydaci, którzy służyli przy żan- 
darmeryi, będą mieli pierwszeństwo.

Płaca roczna’ wynosi 360 zł. i mundur, 
Posada ta na rok jeden nadaną zosta­

nie prowizorycznie, a dopiero po roku, gdy 
kandydat da dowody, iż na tę posadę po­
siada uzdolnienie, zostanie na tej posadzie 
stabilizowany.

Magistrat król. woln. miasta 
Sambor, dnia 12 marca 1891.

Antoni Koże oużek
w e  Ł n / « w l e

poleca na obecny sezon
najnowsze kapelusze fllcowe twarde i 
miękkie w fasonach najmodniejszych, wła­
snego wyrobu. — Utrzymuje na składzie 
wielki wybór kapeluszy i cylindrów  
Habiga, oraz poleca wielki wybór cha- 
peau claque. — Przyjmuje cylindry i ka­
pelusze do odnawiania, farbowania i pra­
sowania. — Cenniki na żądanie wysełam 

franko. 1686

OSTATNI W YN A LAZEK

MAŚĆ HASKÓRNA M0U
W  PARYŻU s

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściachciała porosłych włosami 
i wszelkie słabóscinaskórne; wstrzy­
muje natychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skuteczno 
działa naporost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 

I w aptece p. M O U LIN , 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolaschai Wewiór- 

i skiego; — w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
j skiego, Redyka i Wiszniewskiego-i
| We Lwowie w aptece p. Ruekera, 3742

a  czysto lniane korczyńskie 
; -*• *  MBL4M najtrwalsze i najtańsze

dymy, ręczniki różne, chusteczki do nosa w najlep­
szym gatunku po cenach najniższych. Próbki franko.
Wł. Gonet, w Korczynie ad Krosno.
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I I DŁO HORjj
ED. FINAUD

i !0!!!.EVA!<I> DE S l  RASBOtJRG 3 73 7 ,  lioin.EVA!U> DE SlRASBOPIiG

Mycko Ixora nietylko się zaleca
w ykw intnym  i trw ałym  zapachem  aL  ,
nadto posiada szczęśliwą w łasność j
spędzania zm arszczek.

Łagodzi i bieli pow lokę ciała i na- j
doje je j połysk młodzieńczy, licz :
p rzesady  utrzym ujem y, że mydło io \
nie posiada rów nego sobie. t -

«  B y n  tl&shj d+ ilia jący R. G m eau
®  DLA II0HI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 
H Jedyny środek
H vr>3@'', ze" nrtrzny, zastę-

iWMę: pującywypalania
m k k  bez bólu i bez 

wyliuieuia.
Przyjęty przez 

naj sławniej szych 
icctcrynarzy, cho- 

© do":eó)e, ujsżdżacsy ; utrzym ujących stad- 
@ niny, etc., etc.
g  iSzylkle i niezawodne leczenie okidawień, 
© stłuczeń, zboczenia i cci/krzywienia pęcin, 

narośli i guzów na

S" f |/i i,AŁ

i

■
;
£

i
naorzm - em a nog- 
nogach, itp. itp.

© Środek odprowadzający i rospędzający. _ 
5  Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 8  
g  tach. bez wystrzygania sierści. Cena: g
0  O franków. #
M Skład : A pteka_ 3E  IW  3E ^  ICT,  8
S  275 , ulica Saint-H onor i, v ‘ P aryżu. S

We LWOWIE: w aptekach ,-.p. Mikolsseha 
Wewiórskiego i Ruekera

W l
z k r ó le w s k o - w ę g ie r s k ie ;

centralnej

t
f i l i

.t: ■■
^ Itr HA

zostającej 
r pod nadzorem J łrontrólą

król. węg.
Ministerstwa handlu.

1846
41 piwnicy wzorowej
i (
H B ia łe  i czerwone w 100 odmianach od 60 ct. za butelkę i wyżej

|  £253 ST. MARKIEWICZA, Rynek 1. 42.

Z dniem 1 kwietnia r. b. wychodzić będzie w Krakowie pismo dwutygodniowe 
humorystyczno-ilustrowane, pod tytułem

5 5„ P O K R A K A
i to w dwóch arkuszach druku.

Prenumerata kwartalna wynosi pod opaską na wieś 60 ct., zaś po 
miastach z odnoszeniem w dom 63 ct. 1916

Namer pierwszy na okaz wyjdzie 25 marca r. b., a więc ktoby chciał raz w życiu się uśmiać 
to niech nadeszła 15 et. znaczkami, a otrzyma niezwłocznie pierwszy numer „Pokraki", a po 
przeczytaniu jesteśmy pewni, że choć za ostatniego eenta „Pokrakę zaambonuje. Ogłoszenia 
(anonse) do tego numeru muszą być do 22 marca r. b. nadesłane. Adres: „Pokraka" pismo 

humorystyczno-krylyczne z rycinami w Krakowie, ul. Fioryańska 1. 21, I. piętro.

g g  K a n t o r  w y m i a n y  ^

ft c. k. uptz. gai. tkcyj. Ehnku hipotecznego!

' i
Kupuje i sprzedaje wssyalMe efekfa i monety po kursie 

tMeimym najdokładniejszy tu nie lieząc żadnej prowizji,
Jako dobrą i pewną lokację poleca 

4L-/2 listy Ms*©teczne
5  listy hipoieey a * premiowane 
5 pre. listy Mp^teessie bez premii 
4LVa pre. listy Towarz» .kredytowego ziemskiego  
4',4 pre. listy B an ku krajowego  
4%  prc. pożyczką' krajową galicyjską
4  prc, pożyezkij propin tscyjną galicyjską
5 prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską  

ryt 4 14 prc. pożyczką węgierskiej kolei palisf wowej
4*4 prc. pożyczkę propinacyjną węgierską
4  prc. węgierskie Okligacye indemnizacyjne,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa- i sprzedaje

’ p o  c e n a c h  j i a f i t o r z y s t n i e j i s z y c h .  ry
U w a g a  s Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wsze!kie wyło-

sowane a Już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony a B
.'otrąoenim rze-IJj|i

lponowy-ih, za N i

i
M

fi
s

gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zas zamiejscowe, jedynie za potrąoenim rze- [■'.
ezywistyeh kosztów, K jj

. Do efektów, a których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kupon
jjjj zwrotem kosztów, które sam ponosi.

Ż Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


